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B EZPA R TYJN E PO LSK O  - K A TO LIC K IE  PISM O  LU D O W E

W  eksped. m iesięcanie TO gr. * odnogi*- 
1 "Zeupialu . niem priei pocztę 21 gr. w ięcej. W  w y ­

padkach nieprzew idzianych, przy w strzym aniu przedsięb iorstw a, 
sto ien ia pracy, przerw ania kom unikacji, abonent niem a praw a  
iadać pozaterm inow ych dostarczeń gazety, lub zw rotu  ceny abona­
m entu. Za dział ogłoszeniow y R edakcja nie odpow iada. R edaktor 
przyjm uje od 10-12. N adesłanych  a nie zam ów ionych  rękopisów  R e ­

dakcja nie zw raca i nie honoruje. R edakcja  i adm inistracja  ul. M ickie ­
w icza L Telefon 80. K onto czekow e P. K . O . Poznań 204,252.

Sumiennem wykonywaniem obowiątkówiIHGFEDCBA 

budujemy silną Ojcsysnę!

4—  «»-»<*** Za oglost. pobiera się od w iersza m m . <7 
LJyfO SZ“nid« tam .) 10 gr., aa reklam y na str. 4-iam . w  
w iadom ościach potocznych 30 gr. na pierw aaej atr. 60 gr. R abatu  
udziela się pray caęsteni ogłaszaniu . ,G łoa W ąbrteski* w ychodzi 
trzy rasy tygodn. i to : w poniedziałek, środę i piątek. Pray aqdo- 
w em ściąganiu naleinośei rabat upada. D la spraw spornych jest 
w łaściw y Sąd w W ąbrsetn ie . — Za term inow y druk, praepisane  
m iejsce ogloaaenia adm inistracja nie odpow iada. W ydaw nictw o  
zastraega sobla praw o nleprayjęcia ogłoszeń bez podania pow odów

Nr. 142 Wąbrxdn^9 Koujaleujo9 Golub, sobota dnia 30 listopada 1935 r

C o przyszłość niesieT j^"""
lU w aga - zarzady zrzeszeń gospodarczych„System  rów now agi m iędzy m ocarstw am i zo ­

stał zachw iany", —  tak  ośw iadczył m inister E den  

w  sw em  przem ów ieniu , które było pierw szą m o ­

w ą polityczną po w yborach w  A ngljL  Słow a w y ­

pow iedziane przez tak w ielk iego m ęża stanu  

nie m ogą przejść bez echa w  P olsce, pośw ięca ­

jącej gros sw ego zainteresow ania politycznego  

stosunkom  europesk im .

N ie od rzeczy będzie zatem  zrekapitu low ać  

te w ypadki, które w ciągu ostatn ich paru m ie­

sięcy w płynęły niekorzystnie na obecny stan  

rów now agi europejsk iej.

W  szeregu w ypadków o znaczeniu św iato- 

w em  pierw szym  —  było rozpoczęcie kroków  

w ojennych w łosko-abisyńskich . W łochy rozpo ­

częły  w ojnę, nie czekając pom yślnego zakończe­

nia zabiegów , zw iązanych z paktem  nadunajsk im  

i zdem entow ania zapom ocą pew nego system u  

szeregu państw , leżących w basenie D unaju . 

P rzytem  w ojna ta , sądząc z w iadom ości, codzień  

przez pism a nam  podaw anych , nie będzie ty lko  

jedną z t. zw . w historji „przechadzek m iiitar- 

no-kolonjalnych". — O dw rotnie, zabsorbow ała  

ona już w  znacznej m ierze siły narodu w łoskie­

go, a tern sam em zm niejszyła w ydatnie w pływ , 

[jak i W łochy m ogą w yw ierać na bieg spraw eu ­

ropejsk ich . O statn io zastosow ane w zględem  

W łoch sankcje staw iają je w jeszcze trudniej- 

szem  położeniu  i zm uszają do całkow itego skon ­

centrow ania ew ej energji w jednym ty lko kie­

runku: odniesien ie zw ycięstw a. I

W ypraw a w łoska spow odow ała w krótce 

zacnm urzem e pouiycznego noryzouiu ua m urxu^  

Śródziem nem , Im perjum B rytyjskiem u, którego! 

najcenniejsze posiad łości rozłożyły się w ielk iem u  

półkolem w okół oceanu londyńskiego, a które  

od  lat kilkudziesięciu m ozoln ie stara się ow ład ­

nąć w schodnią częścią A iryki, nie jest na rękę  

sąsiedztw o now ych ew entualn ie kolonij w łoskich  

w  tak w ażnem  i czułem  dla niego m iejscu roz­

w idlen ia dw u głów nych dróg im perjalnych z E - 

giptu do  K apsztatu i —  poprzez kanał Suezki —  

-do Indyj. T o też w  kilka dni po  rozpoczęciu kro ­

ków w ojennych A nglja nieom ieszkała nad pań ­

stw em  w łoskiem  zaw iesić groźnego m em ento, 

grom adząc lw ią część sw ej floty w  portach śró ­

dziem nom orskich i w zm acniając garnizony an ­

gielsk ie w  E gipcie, co znow u dało okazję tam ­

tejszej partji nacjonalistycznej „W afd" do pono ­

w nego  w ystąpien ia  w obec A nglji. K orzystając ze 

sposobności, nacjonaliści zażądali przyw rócenia  

w  E gipcie konstytucji z roku 1923 i sw obód par­

lam entarnych , jakoteż bliższego sprecyzow ania  

praw  E giptu , w ypływ ających z istnien ia anglo - 

egipsk iego condom inium  w  Sudanie. P rócz fajer­

w erku, dem onstracyj i kłopotliw ego dla cało ­

kształtu polityk i angielsk iej zw rócenia się do L i­

gi N arodów , w rzenie w  E gipcie bezpośrednio nie 

jest groźnem dla A nglji i do zasadniczych  

zm ian w  m iędzynarodow ym  politycznym  statucie 

E giptu —  nie doprow adzi. L eżąc w sąsiedztw ie  

im perialistycznie nastrojonych W łoch, kraj ten  

m usi szukać oparcia o A nglję. N acjonalistyczne  

dążenia krainy F araonów praw dopodobnie nie-u  

pokoją kierow ników  Im perjum  B rytyjsk iego, ile j 

że m ogą służyć zarzew iem  podobnych ruchów i , 

ferm entów  w  innych krajach św iata arabskiego, | 

znajdujących się pod m niej lub w ięcej jaw nym , 

protektoratem  brytyjsk im .

P ozostaje obecnie A nglja także i pod dużem : 

w rażeniem ostatn ich w ypadków na D alekim : 

W schodzie, które rozpoczęły się efektow nem  o- 

głoszeniem niepodległości C hin P ółnocnych , a 1 

która to spraw a utknęła w tej chw ili jakby w > . 

pół drogi. Z nając jednak z daw nych poczynań  

cierp liw ą konsekw encję Japończyków i biorąc  

pod uw agę czasow e osłab ien ie na O ceanie Spo-

organizacyj i tow arzystw
C elem  om ów ienia akcji zm ierzającej do przeciw staw ienia się pro­

jektow i likw idacji pow iatu w ąbrzesk iego —  zw ołuje się na niedzielę, 

1 grudnia godz. 12-tą (zaraz po sum ie) w  salce p. St. K lim ka

na którą zaprasza się zarządy organizacyj gospodarczych, cechów , organi­

zacyj społecznych, kulturalnych i w szystk ich tow arzystw .

O sobnych  zaproszeń i kurendy nie w ysyła się.
K O M IT E T .

W alka z polipem karte low ym
niżki, jak i co do terminu wprowadzenia jej 

w życie. Decyzji tej można oczekiwać już 

w najbliższych dniach.
Sprawa obniżki cukru jest rzeczą donio­

słej wagi dla szerokich rzesz ludności. Jak 

się dowiadujemy, czynniki rządowe doma­

gają się, aby obniżka ceny cukru weszła w 

życie już od 1 grudnia rb. Zniżka wynieść 

ma 25 zł za KM) kg cukru. Cena detaliczna, 

wynosząca obecnie zł 1,25 za kg, byłaby w 

ten sposób obniżona do jednego złotego.

Równocześnie ze zniżką cen cukru ma 

być obniżona cena buraków cukrowych o 

[40 groszy na kwintalu, co stanowi obniżkę

P R Z E M Y SŁ  N IE  G O D Z I SIĘ  N A  O B ­
N IŻ K Ę C E N

WARSZAWA. We wtorek odbył się dal­

szy ciąg rozmów pomiędzy rządem a Polską 

Konw-encją Węglową w sprawie zniżki cen 

węgla. Rozmowy toczyły się na posiedzeniu 

Komitetu Wykonawczego Polskiej Konwen­

cji Węglowej. Rząd reprezentował dyrektor 
departamentu górniczo - hutniczego w Mi­

nisterstwie Przemyślu i Handlu, p. Czesław 

Peche.
I Ostateczne żądania Rządu sprecyzowa- 

zachm urzenie politycznego horyzontu na m orzugne zostały w następujący sposób. groszy na Kwuiiam, w siauuwi
Obniżka cen grubych gatunków węgla oj2 -0 groszy przy produkcji 100 kg cukru. 

15 procent, średnich o 7 procent i utrzyma- ■ ponadf0 ma być zniżona skarbowa opłata od 

nie dotychczasowych cen miału. ? cukru. Zamiast pobieranych dotychczas 43 zł
W odpowiedzi na to przedstawiciele gru-j-0 gr Ofj t(X) j-g cukru. Skarb Państwa po­

py kilku poważnych przedsiębiorstw oś-!bierać ma 37 zł 50 groszy. Stanowi to obniż- 
wiadczyli, że nie mogą przyjąć na swoją od­

powiedzialność tak poważnej zniżki i zapo­

wiedzieli rozwiązanie kartelu węglowego.

Wtorkowa konferencja dowodzi, iż Rząd 

napotyka na bardzo poważne trudności w 

swej akcji, zmierzającej do obniżki cen wę­

gla. Przewidują, że o ile Rząd istotnie zde­

cyduje się na przeprowadzenie swej akcji 

do końca, będzie musiał sięgnąć do tak rady­

kalnego środka, jak utworzenie przymuso­

wego kartelu. Jak się dowiadujemy, możli­

wość ta jest rozważana zarówno w kołach 

rządowych, jak i przemysłowych.

Ostateczne decyzje w tej sprawie 

winny zapaść już w ciągu najbliższych

kę opłaty skarbowej o 6 zł na 100 kg curku.

Wobec zapowiedzianej obniżki cen, za­

znacza się brak cukru w sklepach spożyw­

czych. Kupcy zaopatrują swe sklepy tylko w 

takie ilości cukru, jakie są konieczne do po­

krycia dziennego zapotrzebowania stałych 

klijentów. Jest to spowodowane rezerwą sfer

Rok XVI

Prace te mają być zakończone w cią 
najbliższych dni, przyczem kola r >lni< 

przywiązują do nich jak największą wa

O BN IŻ E N IE P O D A T K U SP O Ż Y W C ZE G O  

O D C U K R U .

Z dniem 1 grudnia r.b. wchodzi w życie de­

kret Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, w myśl 

którego podatek spożywczy od cukru, wynoszą­

cy dotąd 43 zł. 50 gr. od 100 klg. wagi netto 

cukru z kontyngentu wyznaczonego cukrowniom 

na sprzedaż w kraju — będzie wynosił 37 zł.

O B N IŻ K A C EN P R Ą D U ?

Oczekiwana obniżka cen węgla pociąg­

nie za sobą, jak zapewniają ze strony iniaro- 

danej, obniżkę cen prądu elektrycznego. 
Elektrownie prywatne i samorządowe, dzia­

łające na podstawie koncesyj udzielonych 

przez Rząd polski, obowiązane są do regu­
lowania cen elektryczności głównie w zależ­

ności od ceny węgla. Obniżka cen węgla o 

1 proc, powoduje obniżkę cen prądu elek­

trycznego o 0,5 proc.
Potanienie elektryczności uchodzi tein 

bardziej za pewne, iż od 1 stycznia 1936 r. 
obowiązywać będą nowe, obniżone tartly 

kolejowe także na przewóz węgla.

O BN IŻK A T A R Y F Y K O L EJO W E J.

WARSZAWA. W czwartek po południu 

zebrał się Komitet Ekonomiczny Rady Mini­
strów. na którym omawiono projekt obniże­

nia taryf kolejowych. Pozatcm omawiono 
wyniki prac specjalnej komisji, powołanej 

dla zbadania kalkulacji cen karteli. Jak mó­

wią, obniżenie taryf kolejowych ma nastą­

pić od 1 stycznia i wynosić ma 20 proc.

O O B N IŻ K Ę C E N Y B EN ZY N Y .

Związek Właścicieli Dorożek Samocho­

dowych złożył memorjaly w Ministerstwie 

Komunikacji i w Komisji Międzyininister- 

jalnej, w których przedstawił rozpaczliwą 

sytuację właścicieli taksówek, domagając się 

jednocześnie szeregu ulg podatkowych. Mię­

dzy innemi Związek wystąpi! w obu me­

moriałach z propozycją obniżki ceny ben­

zyny z 70 gr za litra na 40—50 groszy. Spra­
wa obniżki cen benzyny rozpatrywana jest 

obecnie w Ministerstwach Przemysłu i lla.n-

gę-

kupieckich, które obawiają się strat w związjdlu oraz Skarbu.

.u , ceny O P R O W A D Z EN IE W Ż Y C IE O B N IŻ K Iku z nagiem ■wprowadzeniem obniżki 

buraków cukrowych i gotowego cukru.

po- 
dni.

O B N IŻ K A C E N Y C U K R U P R Z E D ­
M IO T E M  P E R TR A K TA C JI Z P R Z E ­

M Y SŁE M  C U K R O W Y M .

Toczą się obecnie pertraktacje komisji 

rządowej, z przedstawicielami przemysłu cu­

krowego, w sprawie obniżki ceny cukru. — 

Niema dotychczas ostatecznej decyzji, za­

równo co do wysokości projektowanej ob-

kojnym sił angielsk ich , zaangażow anych w E u* 

ropie, liczyć się należy z m ożliw ością niespo­

dzianek , i w  tej części św iata. P rzesadnem  jed ­

nak byłoby tw ierdzić, że A nglja m a dzisiaj ręce 

zajęte. Jest ona jednak bezw ątpien ia bardzo  

zaabsorbow ana ty lu naraz w ypadkam i, m ającem i 

z jej żyw otnem i spraw am i bliską styczność.

P oniew aż jednak ekspansja japońska w  

C hinach in teresuje w pierw szym  rzędzie R osję, 

K tóra siłą rzeczy będzie m usiała zw rócić sw ój 

w zrok raczej na W schód, przeto w ytw orzy się 

w  E uropie sytuacja pew nego vacuum , przy któ ­

rej trzy m ocarstw a: W łochy, A nglja i R osja nie

P R A C E N A D U ST A W Ą O O BR O C IE C U ­

K R EM  W  M IN IST ER STW IE R E F O R M R O L ­

N Y C H .

W Ministerstwie Rolnictwa i Reform 

Rolnych rozpoczęły się pod przewodnictwem 

dyrektora departamentu ekonomicznego p. 

Adama Rose prace nad ustaleniem tekstu 
nowej ustawy o obrocie cukrem. W pracach 

tych bierze udział dyrektor departamentu 

akcyz i monopoli Ministerstwa Skarbu p. 

Zaremba, oraz przedstawiciele zainteresowa­

nych władz, kół rolniczych i przemysło­

wych.

będą m ogły udzielać całej stuprocentow ej uw agi 

w ypadkom , zachodzącym na naszym konty ­

nencie.

D latego też A nglja, która przew iduje „dim i­

nuendo 1* politycznego zainteresow ania niektó ­

rych państw i sam a jest tak siln ie pochłonięta  

ostatn iem i w ypadkam i, stara się nadać instytu ­

cji L igi N arodów tak w ielk ie znaczenie, w idząc 

w  obow iązkach praw nych a także w poczuciu  

solidarności m iędzynarodow ej jak ie L iga narzuca 

stow arzyszonym  narodom  —  jedyny czynnik  m o­

ralny, m ogący zastąpić argum ent siły  w  czasach  

dzisiejszych . C zy słuszn ie —  przyszłość pokaże.

K O M O R N E G O .

Jak się dow iadujem y, w łaściciele domów, 

zobow iązani dekretem P rezydenta Rzeczy­

pospolitej z dnia 14-go bm . do obniżenia ko­
m ornego z dniem 1-ym  grudnia rb ., rozesłali 

już do sw ych lokatorów zaw iadom ienia o  

w prow adzeniu obniżk i tej w życie.
Jak w iadom o, dekret o obniżen iu kom or­

nego stosuje się do m ieszkań i lokali podle­
gających ustaw ie o ochronie lokatorów oraz 

m ieszczących się w 1 
do Skarbu P aństw a, banków  

zw iązków sam orządu terytorialnego, 

dów U bezpieczeń Społecznych oraz 

instytucyj praw a publicznego.

C zynsze, pobierane za m ieszkania  

w e i m niejsze, obniżone zostały o 15 

za m ieszkania w iększe zaś o 10 proc.

budynkach, należących 
pa ństwow y c h. 

zakła- 

innvch

5-izbo- 

proc.,

O B EC N IE  

najw ięcej obchodzi m ieszkańców naszego 

pow iatu spraw a zam ierzonej likwidacji 

tegoż.
O w szelk ich posunięciach czynników go ­

spodarczych i społecznych celem utrzyma­

nia nadal pow iatu w ąbrzesk iego będziemy 

D latego należy zapisać „G łos “ aby być 

o tem w szystk iein dobrze poinformowanym, 

szczegółow o in form ow ać C zyteln ików .



W KRAJU.
M inister spraw zagraniczny  ch J. Beck  

przyjął m dn. 27 bin. nuncjusza apostolskie­

go, insgr. M armaggi.
4- Po trzydniowym strajku protestacyjnym  

w dniu dzisiejszym podjęto we wszystkich ko­

palniach na Śląsku normalną pracę.
5- Naskutek uchwalonej ustawy o amnestji 

wypuszczono dotychczas 143 więźniów i to za­

równo politycznych, jak i kryminalnych z wię­

zienia gdańskiego. Oczekiwane są dalsze zwol­

nienia.
6- Podczas łowienia ryb utonął w W iśle pod  

Tczewem Otton Gobert. Zwłok dotychczas nie 

wydobyto.
7- W zagrodzie Jana Jesionowskiego w  

Kominach pow. brodnicki pożar zniszczył dom 

i 64 pary żaków' (sieci do łowienia węgorzy), 

wartości 1,100 zł.

Koniec samowładztwa karteli
Rołparzduzenie P. Prezydenta Rzplitej nadaje Ministrowi Przemysłu i Handlu 

szerokie uprawnienia w dziedzinie kartelowej

W „Dzienniku czestników umowy, uchwały lub postanowienia, 

Ustaw" R. P. Nr. 86 z dnia 28-go listopada objętego orzeczeniem, me wystąpi z wnioskiem  

został pod pozycją 529 dekret do sądu kartelowego o uchylenie orzeczenia.

W ARSZAW A, 28. 11.

opublikowany został pod pozycją 529 dekret do sądu kartelowego o uchylenie orzeczenia. 
Prezydenta Rzplitej z dnia 27 listopada br. w I Z dalszych zmian na uwagę zasługuj m. in. 

sprawie zmiany ustawy z dnia 28 marca 1933 r. dodanie zdań a w ustępie pierwszym art. 8. po- 
o kartelach. Zasadnicze zmiany wprowadzone ' stanawiającego, że prawomocne orzeczenie M i- 

w ustawie kartelowej przez omaw.any dekret, mstra Przemysłu i Handlu ma tę samą moc, co
zwiększeniu uprawnień M inistra orzeczenie sądu kar.e.owego, jeżeli chodzi o  

Handlu i na przyspieszeniu oraz obowiązywanie  

przez to procedury związanej z ' szechnych itd. 

stał zmieniony
' nień M inistra Przemyślu i Handm. Analogiczne 

został zmieniony ustęp 5 art. 10.

Art. 11 został m  eniony m. in. w kierunku  

zaos  .rżenia kar za wykonywanie umów karieiO- 

wych, pomimo ich nieważności. —  Dotychczas . 

| przewidywana była kara grzywny do 500 tys. zł.,

polegają na 

Przemysłu i 

usprawnieniu  
decyzjami co do działalności karteli.

Jak wiadomo, art. 1 ustawy kartelowej, po­

zostający obecnie bez zmiany, postanawia, że 

umowy i wczelkie postanowienia kartelowe, lub  

sposoby ich wykonania, zagrażające dobru pu­

blicznemu, albo powodujące gospodarczo szkod­

liwe skutki, mągą być rozwiązane względnie 
zniesione w caiości, lub w części, względnie tez obecnie przewiduje się również karę aresztu do  

uczestnicy umów moŁ... być upoważnieni do od- i lat -2-ch. Jeżeli uczestnikiem umowy kartelowej 
st osoba prawna, karze aresztu podlega,ą jej 

prezentanci.
W edług dotychczasowego brzmienia art. 14 

wymienionej w art. 4 orzeka sąd kartelowy na zgłoszenia do rejestru kartelowego i postępowa- | 

M in. Piizem. i Handlu. Artykuł ten n a przed sądem kartelowym wolne były od o- 

że w sprawach tych płat stemplowych. Obecnie zgłoszenia do re­

jestru oraz poświadczone

ws.elkich władz, sądów pow- 

Ustęp drugi tegoż artykułu zo- 

w wyniku rozsezrzania upraw-

ZNACZNE POTANIENIE KREDYTÓW BU­

DOWLANYCH.

Ulgi w spłatach rat kapitałowych.

Dnia 28. 11. został ogłoszony dekret Pana 

Prezydenta Rzeczypospolitej o ulgach w spłacie 

kredytów, udzielonych na podstawie rozporzą­

dzenia o rozbudowie miast. Ulgi te będą mia­

ły zastosowanie do pożyczek, udzielonych na  

budowle w okresie od 1-go stycznia r 1927 do  

31-go grudnia r. 1931, przyczem dla n.ch zasto­

sowania będzie miarodajna data wypłaty po­

życzki budowlanej.
Do tego rodzaju pożyczek, począwszy od  

31-go grudnia r. b. na przeciąg pięciu lat, będą 

stosowane bonifikaty w wysokości 1 proc, od- 

1 setek należących od pozostałego kapitału dłuż­

nego, niezależn.e od tego, czy pożyczki te były  

w całości lub w części skonwertowane na po­

życzki amortyzacyjne. Do pożyczek budowla­

nych, udzielonych przez Bank Gospodarstwa 

Krajowego w czasie od 1-go stycznia r. 1928 

do 31-go grudnia r. 1930 —  w myśl nowego de­

kretu —  będzie .zastosowana, począwszy od 31-go  

grudnia r. 1935 na przeciąg pięciu lat bonifikata 

połowy pobieranego przez Bank dodatku admi- 

' nistracyjnego, również niezależnie od tego, czy  

i pożyczki były w całości lub części skonwerto­

wane.

Dla dłużników z tytułu pożyczek długoter-

ZAGRANICĄ.
Do Asmary przybył wysoki komisarz dla 

Afryk: wschodniej marsz. Badogljo.
-j- Zebranie projektowane na placu Konsty- 

tuc.l w Atenach przez przeciw*....-.. -------------- -

zostało zabronione przez policję.
4- W jednym z domów w Fort W orth j .vniiose>k

(Texas) nastąpił wybuch gazu, wskutek którego mieniony został w semie, ze w  — -- udzielonych przez Bank Gospodar-
U q !/• lorzeka M k Przem siu i Handlu. estru oraz poświadczone przez M in. Przemysłu i minowyen, uazieionycn .przez uan E

zginęło 5 oseb, a -a aostaxo rannych. Stan kii- - - 3 . , , , stwa Krajowego na konwersję kredytów budow-
, . • \  i Ustęp 2 art. 5. który postanawiał, że wy- i Handlu wyciągi z rejestru kartelowego, wyda- swa yajowego na koh y

ku rannych jest bardzo ciężki. , ».■ • , v lanvch nowv dekret Pana Prezydenta Rzeczy-
4- Sir Samuel Hoare przyjął dziś ambasa- 1 stępując z wnioskiem do sądu Kartelowego. M i-;wane na prośbę zainteresowanych, podlegają - t ------ l

dora Francji, z którym omówił sprawy bieżące, nister Przemysłu i Handlu mógł zawiesie wyko-

4- Dla kolei chińskich w dniu 30-ym bm. ( nanie umowy, decyzję zaś ministra sąd mog.

I stąpienia od umów, względnie wystąpienia ze : 

zrzeszenia. Art. 5 ustawy kartelowej w dotych- | 

iwników Venizelosa, czasowem brzmieniu postanawiał, że w sprawie ,

statkem „City ci Hereford  * opuszcza Gdynię przed wydaniem orzeczenia uchylic -  zmien.o-| 

peirwsza lokomotywa polska, wykonana dla j ny zostaje w tym sersie, ze orzeczenie M m. 

dla kolei chińskich. Zamówienie to, uzyskane od . Przemysłu i Handlu staje się prawomocne, -ezeli 

kolei Kiangnan przez Kompanję Handlu Zamor-1 w ciągu 14 dni od jego doręczenia żaden z u-

nulrnacom otrCn^łlCIl li'i O • cif 1 »* ó O

.ądu kartelowego. M i- j wane na prośbę zainteresowanych, 
cpłatom stemplowym, których wysokość będzie 

ustalona. Koszty ogłoszeń  

: skim" ponoszą zgłaszający 

uchwał i postanowień.

Dekret wszedł w życie

— O—

w „M onitorze Pol- 

uczestnicy umów,

z dniem ogłoszenia.

skiego jest nowym  sukcesem ekspansji polskiego  

eksportu. Parowóz typu „Pacific ” został wy­

konany w zakładach S. A. Cegielski w Poznaniu.

4- „Le Petit Parisien* ’ donosi z Cheorburga, 

iż statek „M ajestic" zabrał do Nowego Jorku  

ładunek złota wartości około "'10 mil), franków, 

które przeznaczone jest dla banków amerykań­

skich.
+ M orze wyrzuciło na skały około 300 ol­

brzymich wielorybów. Podczas odpływm morza 

zauważono na dnie na przestrzeni 2 km. olbrzy­

mie masy trupów  wielorybich.

lak praiMa Polaki na Mazurack?
Polak z M azur Kiwicki, który wskutek wietrzeni. (Nach alle dem ist 

antypolskich wystąpień i bojkotu musiał Herr Kiwicki nicht wert, ais 

przed kilku laty opuścić miejscowość Dłużec.Lult zu atmen).
na M azurach i utraci! koncesję na gospodę, i Sprawa jest poważna tem  
w ostatnim czasie rozpoczął ponownie sta-pakowi odmówiono koncesji, 

rania o przywrócenie mu tej koncesji.
W niosek Kiwickiego został odrzucony.
W związku z tem niemiecki Arbeitsfront

Antragsstcller 
Polle deutsche

więcej, że Po- 
której przed 

bojkot antypolski, 
Niborgu  

posiadają

listonosz nie przyniósł kwitu lub je­
że!: ktoś z jakichkolwiekbądź powo­
dów nie zdążył lub nie miał okazji 
zapisać u listonosza „GŁOSU WĄ­
BRZESKIEGO44, uczynić to może 
każdego dnia w najbliższym urzę- 
dzie pocztowym lub w ekspedycji 
naszej w Wąbrzeźnie.

SPRAW A GODZIN HANDLU I OTW ARCIA  
ZAKŁADÓW HANDLOW YCH.

W związku z ijcznemi zapytaniami, sa­
rn -rząd gospodarczy wyjaśnia, że czas sprze­
daży towarów i otwarcia sklepów ’ oraz  
wszystkich miejsc zawodowej sprzedaży za­
leżny jest nie od treści szyldu (np. cukier­
nia), ani poszczególnych artykułów (cukier­

ki i owoce), a od tego, co stanowi główny  
przedmiot sprzedaży. Jeżeli zatem sklep po­
siada artykuły kolonjalne jako główny  
przedmiot sprzedaży, a owoce i słodycze sta­
nowią artykuł poboczny, to sklep ten posia­
da charakter sklepu kolonialnego, a nie cu­
kierni lub owocarni i czas sprzedaży dla 

niego wynosi 10 godzin na dobę.
Z prawa zamykania miejsca sprzedaży  

o godz. 2t-ej w zimie i 23-ej w locie korzy­
stać mogą wyłącznie budki i kioski, w któ­
rych poza mapojami chłodzącemi oraz owo­
cami i słodyczami nie sprzedaje się żadnych  
innych towarów. Prawo to obowiązuje na 
terenie całej Polski i pod tym względem  

niema żadnych różnic.

600 RYBAKÓW ODNALEZIONYCH 

PRZEZ AEROPLANY.

M OSKW A. — Poszukiwania prowadzone  

przy pcm< cy aeroplanów nad M orzem Kaspij- 

skiem zakończone zostały odnalezieniem 600  

rybaków, którzy schronili się na krach lodo­

wych. 11 tu z nich pn-ewieziono na ląd samo­

lotami, pozostali po zaopatrzeniu ich w żywność 

dotarli do brzegów własnemi środkami.

drata pismo, w kiórcm zajmuje stanowisko  
w sprawie Kiwickiego o koncesję. Arbeits­
front oświadcza m. in., że Kiwicki jako Po­
lak nie jest godny przychylnego załatwie­
nia prośby i oddychania niicmieckiem po-

ki?ku laty pozbawił 
oraz że niemiecki Arbeitsfront w 
wydaje antypolskie opinje, które  
dec  y  d  u  j  ące w  p  I y  w  y .

W związku z tern warto znów  
nieć zapewnienia kanclerza Hitlera z przed  
dwóch lat i oświadczenia jego z dnia 21 ma­
ja br. o szanowaniu obcych narodowości w  
Rzeszy Niemieckiej.

przypom-

pospolitej przynosi prawo spłaty kapitałowych  

części rat w terminie trzymiesięcznym, licząc 

od dnia płatności raty: przy pożyczkach, udzie­

lonych w Lstach zastawnych —  listami zastaw- 

nemi, a przy pożyczkach, udzielonych w obli­

gacjach budowalnych — obligacjami budowla- 

nemi i wreszcie przy pożyczkach długotermino­

wych, udzielonych w gotówce, —  po kursie, po  

którym Bank Gospodarstwa Krajowego w ter­

minie płatności raty realizuje długoterminowe 

pożyczki h poteczne.

Jednocześnie nowy dekret upoważnia mini­

stra skarbu od odraczania i rozkładania na raty, 

względnie umarzania w wyjątkowych wypad­

kach całości lub części zaległych odsetek, od­

setek zwłoki, rat amortyzacyjnych i kapitału  

dłużnego, należnych od gmin miejskich, spół­

dzielni mieszkaniowych, spółdzielni mieszkanio­

wo — budowlanych i instytucyj społeczno-hu­

manitarnych z tytułu pożyczek budowlanych, 

udzielonych przez Bank Gospodarstwa Krajo­

wego w okresie od 1-go kwietnia r. 1927 do  

31-go grudnia r. 1931. Umorzenia takie doko­

nywane będą przez ministra skarbu na rachunek  

Państwowego Funduszu Budowlanego.

tewoteóa ® BiwOi stłamiona
RIO DE JANEIRO. _  W iększe siły pok- że przy przywódca powstańców został wzięty

stańców w stanie Rio Grande do Norte zostały do niewoli przez wojska rządowe.

zaatakowane dzisiaj przez samoloty rządowe i' ।
oddziały piechoty. 60 powstańców padło w wal-1 DIO DE JANEIRO. —  Ze źródeł prywatnych  

ce a 120 dostało się do niewoli. W edług prasy dnoszą, że w jednej z okolicznych miejscowości 

rządowej zginęło dotychczas 100 powstańców a Rio de J 

309 wzięto do niewoli. Tuzy kolumny wojsk  

rządowych maszeruje do Natalu, który znajduje  

się w posiadaniu powstańców. Krążowniki fakt,
„Osabia" i „Rio Grande dc Sul" wraz z eskortą działy wojska na samochodach ciężarowych. —  
samolotów Lombardowych gotowe są do odpły- Prasa donosi, że słynny przywódca komunistyoz- 

nięcia w każdej chwiii do Natalu. Otrzymały ny Luiz Carlos Prestes objął dowództwo wojsk  

one rozkaz ostrzeliwania miasta w razie oporu powstańczych w Villa, gdzie toczą się walki 

ze strony rebeljantów. Rząd oświadcza, że za- ; .pomiędzy powstańcami a wojskami rządowemi. 

sadniczy opór powstańców został przełamany i| O

Janeiro pierwszy pułk oraz szkoła lot­

nicza podniosły bunt W iadomość ta oiicjalnie  

nie została potwierdzona. Na uwagę zasługuje 

że ze stolicy wysłane zostały liczne od-

RADJA NIE WYSTARCZY SŁUCHAĆ — 

TRZEBA JE POKOCHAĆ!

STW ÓRZM Y LIGĘ RADJOFONIZACJI KRAJU

Z tą chwilą, ikicdy Polskie Rad o z rąk pry­

watnych przeszło w ręce Państwa zmieniły s.ę i. Przybyło  

rozszerzyły zadania naszej radjofonji. Państwo  

zdaije sobie sprawę, że uzyskało w radjo potęż- stanowią dale' ci

TT^HIS B^OBYT
ui Warsuauie

Pokoje z bieżą­

ca woda i cal- 
kowitem utrzy- 
maniem od 9 zl.

HOTEI ROYAL
Chmielna 31 — blisko Dworca GL

ZNISZCZENIE STAROŻYTNEGO KLASZTORU

M OSKW A. — Jak donoszą „Izwieslja", 

jeden, z ostatnich klasztorów moskiewskich t. zw. 

„Strastnyj M onastyr" ma ulec zniszczeniu. —  

Klasztor ten położony jest w środku miasta i 

uważany był od szeregu stuleci za jeden z cen­

niejszych .zabytków w M oskwie. Powodem zbu­

rzenia klasztoru ma być to, iż utrudnia on ruch Drugie —  to troska o to, aby te 

uliczny i zasłania widok na Bulwar Piotrowski. I ślane programy nie zginęły w próżni.

। Aby tego uniknąć — • należy .umożliwić ma-

■ sam wiejskim i prowincjonalnym słuchanie ra- 

dja. Państwo uczyniło pieirwszy krok na tej dro­

dze, obniżając w roku ubiegłym abonament ra- 

djowy małorolnym <z 3 zł. na 1 zł. miesięcznie, 

bodaj kilkanaście tysięcy abonen­

tów „złotówkowych", ale głos radiosłuchaczy 

którzy opłacają taryfę nor- 

ny instrument o rezonansie społecznym. malną, więc w ogromnej większości z;

Użyty umiejętnie, może oddać nieocenione ludność miast.

usługi w krzewieniu kultury i oświaty, w wy- , Bądźcobądź stosunek słuchaczy miejskich  

chowaniu obywatelskiem szerokich mas. Zadania do wiejskich nie odpowiada znanej przewadze 

na tein polu są tern wię ‘ ze, im bardziej zan.e- ludności wsi nad ludnością miast. W tej dyspro- 

dbany jest teren podległy falom radjowym. porcji tkwi stan anormalny, którego ostrość pod- 

Pomimo 17-tu lat rządów Niepodległej Pol- kreślą jeszcze ta okol czność, że w mieście ra- 

ski, różnice w stopniu kultury poszczególnych djo jest jedną z wielu form oddziaływania kul- 

. iem Rzeczypospolitej nie zostały wyrównane. ’ turalnego, na wsi częstokroć —  jedyną.

Tutaj radjo, które przed 10-ciu laty rozpięło an- i ]

teny nad Polską, może i powinno stać się nisza-' od opłat radiowych, wobec zubożenia 

stąpionym sojusznikiem  postępu i cywil zacji. I chłopskiego, najważniejszą przeszkodą jest koszt 

Lecz zagadnienie doboru odpowiednich pro- sprzętu radjowego. Nierychło wieśniak zdobę- 

graimów, uwzględniających możliwie wszystkie ( dzie się na k lkunastozłotowy wydatek, aby za- 

warunki i potrzeby terenu, sprawa treści i for-i instalować w swej chałupie detektor z jedną 

my audycyj, liczących się z psychologią i typem choćby parą słuchawek.

umysłowości jego mieszkańców — to jedno. — j Tymczasem radjofonizacja kraju nie może 

aądrze

PREMJE ZA ZGODNOŚĆ W MAŁŻEŃSTWIE

W  niektórych okolicach Anglji istnieje zwy­

czaj, że w dzień patrona gminy, przed miej­

scową władzą stają pary małżeńskie danej 

miejscowości. Lecz nie wszystkie, a tylko te, 

co do których stwierdzono, że w ciągu roku  

żyły ze sobą ingodnie i przykładnie. Gdy świad- 
.amozn ej^za p,oj przysięgą stwierdzają to, dane pary

/ otrzymują premje. Czy wiele, względnie ile, 

takich nagrodzonych par jest, trudno się dowie­

dzieć. Żadne dociekania też wiele nie pomogą.

dzona w formie natarcia, Kto choć trochę zna  

warunki egzystencji „Szarego, człowieka", bytu-

Przy całkowitym nawet uwolnieniu rolników łAicego w beznadz.ejności naszych miasteczek i 
stanu wiosek, ten pilności sprawy chyba nie zakwe- 

stjonuje. Jest ona tak samo doniosła i niecieT- 

piąca zwłoki, jak np. sprawa obrony powietrznej 

Państwa. I tak samo musi być podjęta wspólnym  

obrońcy kultury polskiej i ducha Zachodu na  

Obrona kultury polskiej I

Oto stotnie palące zagadnienie; bastjonu i 

obmy- się odbywać kropla po kropli, lecz powinna wysiłkiem społeczeństwa i władz, państwowych, 

przybrać charakter masowy i winna być prowa- 1 najdalszych krańcach Rzeczypospolitej.

w Toruniu



W rocznice listopadowego 
powstania 1830 r.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

R o zb io ry P o lsk i n  e zd o ła ły zab ić n aszeg o  

d u ch a n arod o w eg o . N ajb ard ziej d rak o ń sk ie  

śro d k i s to so w an e p rzez zab o rcó w  n ie p o traf.ły  

g o zn iszczy ć i u ja rzm ić. W  c iąg u 1 2 5 la t n ie ­

w o li ten K ró l - D u ch d aw ał często św iatu zn ać  

o so b ie i b ia ły o rze ł ro zp o ścierał sk rzy d ła d o  

lo tu . L iczn e o fia ry k rw i i ży cia n a jlep szy ch  

sy n ó w O jczy zn y d o w o d ziły że P o lsk a n ie zg i­

n ę ła!

T ak im  zb ro jn y m o d ru ch em u ja rzm  o n eg o  

n aro du d o zerw an ia p ęt n iew o li b y ło p o w stan ie  

z 2 9 lis to p ad a 1 8 3 0 ro k u ., ro zp o częte p rzez  

szk o łę p o d ch o rąży ch  w W arszaw ie .

W  n o cy teg o d n ia p o d ch o rążo w ie w raz z  

g ru p ą p o w stań có w cy w iln y ch n ap ad li n a B el­

w ed er, s ied ź .b ę n am iestn ik a cara w ielk ieg o  

k sięc ia K o n stan teg o i s tacjo n o w an e w s to licy  

o d d z ia ły w o jsk ro sy jsk ich .

A tak n a k o szary zo stał o d p arty , a k sięciu  

K o nstan tem u u d a ło s ię izb iec . R o zw o j tak ro ż ­

I frontu abisyńskiego
n ie , iż n a p lask o w zg ó rzu T em b ien w d a lszy m  

c iąg u p ro w ad zo n e są o p eracje w o jsk o w e o czy ­

szczające te ren z n iep rzy jac ie la . K o m u n ik a t ten  

_ _ _ _ _ _  < _ n ie zap rzecza w  iad o m o śc i o w y co fan iu s ię W ło -  

W rad om o śc i ze źró d eł ab isy n sk ich  p rzy n o szą  ' ch ó w  z M ak alle . Z ap rzeczen ie zo stało p o d an e  

szczeg ó ły ew  ak u acji M akalie p rzez W  lo chó w . p rz ez n i n is ters tw o  p rasy i p ro p ag an dy , k tó re o - 

G arn izo n m iasta sk ład a ł s ię rzek o m o w ch w ili > fic ja ln ie p rzeczy w iado m o ści p o d an ej p rzez ab i-  

ew ak uacji ty lk o z ty s iąca żo łn ierzy . M iasto zo - | sy ń czy k ó w .

s tało o p u szczo n e w p o sp iech u w d n iu w czo ra j­

szy m . W łosi zab ra li ze so b ą zap asy ży w no ści ■ , 

am u n icji. S am o ch o d y c iężaro w e i o d d zia ły w o j­

sk a  p o d ąży ły  w  k ie ru n k u  A d ig rat.

W ed łu g w iad o m o śc i ze źró d e ł an g ielsk .ch  

n a s tro nę ab isy ń sk ą p rzeszed ł w ło sk i o ficer tu ­

b y lczy z 1 2 ask arisam i. O ficer ten , k tó ry zo stał  

p rzew iez io n y " d o sz tab u R as S ey u m a p rzy p isu je  

n ag łe n iep o w o d zen ie W ło ch ó w  zb y t p o sp ieszn e ­

m u p o su w "  an  i  u  

Z d aniem  jeg o , b y ło b łęd em p o zo staw ien ie  

* p łask o  w zg ó rzu T em b ien i p o o b u s tron ach  d ro -  

p oczę teg o p o w stan ia za leża ł jed y n ie o d s iln eg o H g i d o M ak alle n iep rzy jacie la. N ależa ło zd an iem  

d o w ó d ztw a , k tó re p o p ro w ad z iło b y n aród d o ^  o ficera ask arisó w ", p rzed p o su w  an iem s ię n a-  

zw y cięstw a . N ieste ty , zab rak ło g o w d ecy d u -B  p rzód tak d a lek o zap ew n ić p rzed w szelk iem i 

jącej ch w ili. N astąp iła k o n stern acja p o o b u ł  n ieb ezp ieczeń stw am i p o łączen ia k o m un ik acy jn e ,  

s tro n ach zaró w n o w śró d p o w stańców , jak iH O ficjaln y k o m u n ik at w ło sk i zazn acza jedy -  

w ojsk ro sy jsk ich , k tó re p o śp ieszn ie o p u śc iło !  

W arszaw ę z zam iarem  u c ieczk i z te ren u K ró -j 

1 es twa.

W  ty ch c iężk ich ch w ilach d la ru ch u w  o l-  

n c-śc.o w eg o P o lak ó w zab rak m n am w  o d za . 

S ejm o d d a ł d y k ta to rsk ą w ład zę w ręce C h ło -  

p ick ieg o , k tó reg o u w aża ł za m ęża o p a trzn o śc io ­

wego. —

A le ź le b y ło , sk o ro d y k ta to r n aro du n ie  

w ierzy ł w e w łasn e s iły , w id ząc o g ro m  p rzew ag i 

ro sy jsk ie j. Z am iast k ie ro w an ia s tra teg iczn ą  

ak cją p o szed ł n a d ro g ę ro k o w ań z R o sją d la  

u zy sk an ia d o g o d n y ch d la P o lak ó w w aru n k ó w .  

A  k ied y p rzek o n ał s ię , że jeg o m isja sk o ń czy ia  

s ię n iep o w o d zen iem , zrezy g n o w m ł ze s tan o w i­

sk a d y k ta to ra , k tó re p rzerasta ło jego s .ły . 

T y m czasem  S ejm u ro czy stą u ch w ałą p o zb aw ił  

cesarza ro sy jsk iego M ik ołaja I k o ro ny p o lsk ie j.

D etro n izacja M ik o ła ja p o staw iła K ró lestw o  

P olsk ie w o b ec w y raźn e j w o jn y z R o sją .

P o d G ro ch o w em  d o szło d o w ięk sze j, ch oć  

n ied ecyd ujące j b itw y , k tó ra k o sz to w ała b ard /.o  

w iele  s trat o b ie s tro n y . R o sjan ie co fn ęli s ię sp  x ł  

W arszaw y . W  czasie b itw y zo stał ran n y C h ło -  

p ick i, a n acze ln ym  w o d zem  zo sta ł —  n a n iesz ­

częście  P o lsk i —  R ad ziw iłł, je szcze b ard z ie j n ie ­

u d o lny o d sw eg o p o p rzed n ik a . T o też n a n a ­

cze ln eg o w o d za p o w o łan o sk o le i g en era ła  

S k rzy n eck ieg o , c iesząceg o s ię n a jlep szą o p in ją  

o d w ażn eg o i d z ieln eg o żo łn ierza . A le có ż , z  

teg o , k iedy zam iast m y śleć o s tra teg  i i w y k o ­

rzy sty w ać o d n o szo n e zw y cięstw a, ten am b itn y  

g en era ł p rze liczy ł s ię w  sw y ch zd o ln o ściach d y -

W A R SZ A W A .\a p o d staw ie w  io d o m o ści ze  

źró d eł an g ie lsk ich , fran cu sk ich , n iem ieck ich , 

w ło sk ich i ab ^syn sk ich P A T o g łat> a n astęp u jący  

k o m u n ik a t o sy tu acji n a fro n tach  w  A b isy n ji.

N a fro n c ie p o łu d n io w y m , w ed łu g in fo rm acy j 

,ze źró d eł an g ie lsk ich w o jsk a ab isy ń sk ie zag raża ­

ją p o łączeń .cm  k o m u n ik acy jny m  arm ji g en . G ra-  

z .an ieg o z M o g ad isc io , jed y n y m  p o rtem i n a j-  

w ięk szem  m iastem S o m ali w ło sk ieg o . Z ag o n y  

w o jsk a R asa D esty zap u śc iły s ię rzek o m o g łę ­

b o k o n a tery to rju m  w ło sk ie. W o jo w n .cy  n a leżą ­

cy d o szczep ó w  F an n o zn a jd u ją s ię w p o b liżu  

m iasta Isc ia B aid o a n a p o łow ie d ro g i p o m ięd zy  

D o lo i s to licą S o m ali M ag ad isc io . Isc ia B aid o a  

je s t o d leg łe zaled w ie o 1 5 0 k m . o d M o g ad iscio . 

G łó w n e s iły ab isy ń sk ie zn a jd u ją s ię w p ew n ej 

o d leg ło ści n a p ó łn o cn y zach ó d . R as D esta p o ­

p rzed zan y  p rzez  s traż  p rzed n ią w o jo w n  k ó w  p le ­

m ien ia F an n o p ro w ad z ił o so b iśc ie sw ą s tu ty ­

s ięczn ą arm ję d o lin ą rzek i D zu b a n a te ry to rju m .

R as D esta p rzy jm u je d o sw ej arm ji S o n iali-  

só w , k tó rzy  w yraz ili sw ą u leg ło ść W ło ch o m , p o -  

Izb aw iając ich jed n ak że b ro n i i w y sy łając d o  

c-łu żb y n a ty łach . A rm ja rasa D esti w alczy ła z  

w ie lk iem i tru d n o śc iam i zan im p rzed o sta ła s ię  

p rjzez p u sty n n e te ry to rju m , c ierp iąc z p o w o d u  

ch o ró b i u p a łó w . P o su w an ie s ię arm ji rasa D esti  

n ap rzód zm u siło rzek o m o g en . G raz ian ieg o d o  

w y co fan ia w y su n ię ty ch n a p łask o w izg ó rzu D zu b a  

p lacó w ek , b y p o w strzy m ać  n iep rzy jacie la , zag ra -  

źąjąceg o g łó w n ej arte rji k o m u n ik acy jn e j.

A g en cja H av asa , k tó ra p o d o b m e jak i K eu -  

te r p o w tarza p o w y ższą w iad o m o ść, zazn acza , iz  

n a leży ją p rzy jąć z zastrzeżen iem .

W IE L K A  K R A D Z IE Ż N A P R O B O S T W IE .
s ło ń ce n ad W arszaw ą, a le za trzecim  razem  n ie j 

zg asło , jak p rzep o w ied z iał Z y g m u n t K rasiń sk  i 
i o d 1 9 1 8 ro k u św iec ić n am  b ędz ie p o o statn ie]  

d n i św ia ta. j

D ziś n a p ro g u 1 8 ro k u  n iep o d leg ło śc i, ro cz-l  

n ica p o w stan ia je s t o b ch o d zo n a ró w n ie u ro czy ś­

c ie , jak i w czasach n iew o li.

B y ła o n a zaw sze sy m b o lem  n aszej w alk i o  

sp e łn ien ie m arzeń w ieszczó w ' n aro du i ty ch , 

w szy stk ich p o k o leń , k tó re d la zm artw y ch w sta-j 

n ia O jczyzn y u m iera ły w ta jg ach S y b iru i k a-j 

zam atach S p ilb erg u .

7 k
s ię n ap rzó d k o lu m n w ło sk ich .

n a

je s t

-Araaar>.

WYSUSZONE 
mydło Tukan 

n a joszczęd n ie jszem i n a jtań szem  

mydłem do prania
P g 6 6 J5 /6 - R 9 9 2 /10 2 2

! N IE T A K T N A U C Z Y C IE L K I - Ż Y D Ó W K

Z d ro ju w o j. n au czy c ie lk a-żĄ  d ó \

u p o m in a jąc jed n eg o /. u czn iów

la l zro zu m ia łe

P o stęp ek ten

W in o w ajczy n i w y p arła  

p ro w ad zo n em  d o ch o d zen iu  

n ie rczęj a lu z ji. F ak t za tu szo w ano  

te j zg o d y . S fery k a to lick ie  

jed n ak u su n ięc ia  

g im n az ju m .

P R Ą T N T C A . W n o cy / p o n ied z ia łk u n a  

w to rek n iezn an i sp raw cy w łam ali s ię d o za ­

b u d o w ań g o sp o d arczy ch p leb an ji w P rąd n i­

cy , sk ąd sk rad li n a szk o d ę k sięd za p ro b osz ­

cza D ro sta 1 k o n ia , b ry czk ę i 4 p lan y n ie ­

p rzem ak a ln i', a s tan g re to w i 1 ro w er m ęsk i, 

u b ran ie o raz , k ilk a in n y ch p rzed m io tó w . —  

O g ó ln a w arto ść sk rad z io n y ch rzeczy w y n o ­

s i o k o ło 1 5 0 0 z ł.

S p raw cy n ie p o zo staw ili p o so b ie żad ­

n y ch ś lad ó w . N aty ch m iast w szczę te d o ch o -1  

p o licy jn e d o p ro w ad z iły d o o d n a lez ie - ! 

o k o licy P ra ln icy k o n ia i 

p rzed m io tó w

n ia

s ię

m ia-

d la m i-  

d o m afca ją s ię  

n au czy c ie lk i - ży d ó w k i z  

(K A P .)

Nowy rekord 
„Zeppelina44

B E R L IN . S ta tek  p o w ie trzn y „Z ep p e lin " p o d ­

czas sw ej 5 0 e-tn ej p o d ró ży d o B razy lji p o b ił  

p rzy p ad k o w o sw ó j w łasn y rek o rd d łu g o śc i lo tu  

b ez ląd o w an ia. W sk u tek w y p ad k ó w , ro zg ry w a ­

jący ch s ię w  B razy lji, „Z ep p e lin o d p o n ied z iał­

k u ran a d o śro d y w ieczó r m u siał k rąży ć w p o ­

b liżu P ern am b u co i ląd o w ać d o p ie ro d z iś p o p o -  

b ry czk i, a łu d n iu p o 1 1 9 g o d z in ach s tałeg o lo tu . O sta tn i 

sw ó j rek o rd o siąg n ął „Z ep p e lin w 1 9 2 8 r. u -  

trzy m u jąc s ię w  p o w ietrzu  1 1 1 g o d z in 4 -r m in .

w arto sc io -

---------- VARG1L MARKHAM ----------

DUBEŁ KLSI
POWIEŚĆ AMERYKAŃSKA 

Przekład autoryzowany z angielskiego.
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O n u ży w a sp ec ja ln e j k a lk i, k tó rą p rzy g o to w u je  
w  c iem n i. O , zaraz , zaraz ... O ch , co za o k ro p n y  
m ąż! Jak ich o n lu d z i sp ro w ad za! d o d o m u i ta  
b ied aczka n ie m o g ła p ro testo w ać . A le p rzeb ra ła  
s ię w reszcie m iara je j c ie rp liw o śc i. Z erw ała z n im  
i n ie je s t w y k lu czo n e, że sąd  p rzy zn a je j p raw o  d o  

je j w łasn eg o m ajątk u , len d o m  ró w n ież je s t je j 
w łasno śc ią . C o za o k ro p n y m ąż! I ak b y w a, jeżeli  

s ię w y jd z ie za A m ery k an ina , p o d ró żu jąceg o p o  

E u ro p ie . A ! m am !

W y jęła z p aczk i p ap ie ru k ilk a b ia ły ch ar ­

k u szy .

—  T o p ew n ie b ęd ą lis ty — rzek la . —  W ła ­

z ien ce je s t n ag rzew acz e lek try czn y . N iech p an g o  

p rzy n iesie i w łączy . P o k ażę p an u .

U słu ch a łem zd z iw io n y . N ag rzew acz m iał p o ­

w ierzch n ię tak p łask ą , iż m u sia l b y ć zro b io n y n a  

sp ecja ln e zam ó w ien ie .

—  P rzek o n a s ię p an d o w o d n ie , że to sza le ­
n iec  —  rzek ła h rab in a , w y jm u jąc  z szu łlad k i d z iw ­

n e , w y śc ie łan e szczy p ce , k tó re , jak s ię zaraz p rze ­
k o n a łem , s łu ży ły d o p rzy trzym y w ania p ap ie ru  

n ad n ag rzew aczem .
—  W id zia łam , jak to ro b ił —  rzek ła .

S to p n io w o  n a b ia łe j p o w ierzch n i w y stąp iły p o ­
szczeg ó ln e lite ry , a p o tem  ca łe w y razy 7 i zd an ia . 
K ied y list b y ł g o to w y , h rab ina p o d a ła m i g o , 

m ó w iąc :
—  W id zi p an !
W zią łem w ręk ę c iep ły ark u sz i zaczą łem  

czy tać :

..S zan o w n a P an i! (U g ó ry w id n iało n az-1  
w isk o : W . P an i H o n eo ye). N ig d y s ię P an i  
n ie d o w ie , k im je stem . lo ty lk o p o w iem ,  
że u m iem b y ć d y sk re tn y . C h cę P an ią za ­
p ew nić , że w iem  jak s ię rzecz m a ze sp ad ­
k iem . a le że n ic p u szczę teg o m ięd zy lu d z i. 
P ó źn ie jszy , w łasn o ręczn y te stam en t p ie rw ­
szeg o m ęża P an i. L lo y d a I h o rn to n a . n ie zo ­
s ta ł zn a lez io n y . M iała g o P an i w sw o jem  
p o siad an iu i zn iszczy ła .

O t. co ! l a cząstk a w  p o stac i rn iljo n a d o ­
la ró w , k tó re P an i zap isa ł T h o rn to n , p rzy d a  
s ię n a w itraże w k a tedrze p la ttsb u rsk ie j.  
S zk o d a b y ło b y teg o trw on ić n a  sp łacen ie s ta ­
ry ch d łu g ó w i ży w ien ie g ło d o m o ró w . A le  
n ie ch c ia łaby P an i, żeb y s ię d o w ied z ian o , iż  
p an i zn iszczy ła  te stam ent, k tó ry m  m ąż c łic ia ł 
n ap raw ić sw o je w in y . P ięk n o w itraża m a-  

ło b y n a te rn zy sk ało .

Z ap ew n iam P an ią , że w iem co p iszę. 
M am  w sw em  p o siad an iu w y raźn ą, fo to g ra ­
ficzn ą o d b itk ę teg o  te stam en tu . W  ro g ach są  
w y raźn e o d c isk i p a lcó w P an i i I h o rn to n a . 
In n y ch n iem a. Ż elazn y d o w ó d , że m ąż n ie  
b red z ił w  czasie  o sta tn ie j ch o ro b y , k ied y p o ­
w ied zia ł, że sp o rząd z ił n o w y te s tam en t i że  

w ręczy ł g o P an i.

Z azn aczy łem  n a w stęp ie , że P an i s ię n ie  
d o w ie, k im  je s tem , jeże lib y  jed n ak  zd arzy  ło  

s ię jak im  cu d em , że P an ib y m n ie zd em ask o ­
w ała. to i tak b y to P an i n ie p o m o g ło . N a  
w y p ad ek m o je j śm ierc i, (ak ta w y jd ą n a jaw  
w c iąg u trzech m iesięcy . Z ło ży łem d o k u ­
m en ty w p ew n y ch ręk ach , k tó re p o d ad zą je  
w ted y p rasie . N ie p o ch w alam m eto d p ism  
b ru k o w y ch , a le czasam i tru d no  s ię n iem i n ie  
p o słu ży ć . P ism a lu b ią p o d aw ać odbitki fo­
tograficzne.

P rzesy łam  se rd eczn e ży czen ia zd ro w ia  

S zczerze  o d d an y

P rzy jac ie l.

A leż , h rab in o , to je s t szan taż —  rzek łem .

N ie —  o d p arła , n ag rzew ając d ru g i ark u sz .

—  W ięc w tak im  raz ie co ?

P an n ie ro zum ie, że jem u n ie ch o d z i o p ie ­
n iąd ze . O n ich n ie żąd a. C zy ta łam d u żo tak ie !)  
listó w , k tó re  zn iszczy łam , a le n ig d y n ie b y ło  w  n ich  

m o w y o p ien iąd zach .

—  W ięc jak i sen s...

P o w ied zia łam  p an u , że M aso n je s t sza leń ­
cem . Jem u sp raw ia p rzy jem n o ść d ręczy ć lu d z i 
w tak i sp o só b . N iech p an p rzeczy ta ten lisi.

P o d a ła m i d ru g i ark u sz.

..( zc ig o dn y O jcze!

M am  zb y t w ie lk i szacu n ek d la K o śc io ła  
żeb y u zn ać w eso ły o b iadek d w ó ch d u ch o w ­
n y ch  w  to w arzy stw ie d z iew czyn ek  za  co ś n a ­
g an n eg o . P o zw o liłem so b ie o d lo to g rało w  ać  
ca łą czw ó rk ę  p rzy  s to le n a d o w ó d , że d u ch o ­
w n i b y w ają lu d źm i św iato w y m i, tak . jak  p o ­
w in n o b y ć . P rzesy łam  p o w ięk szo n e o d b itk i.

F ak t, że o jco w ie o d w ieź li sw o je u ro cze  
to w arzy szk i d o ich rezy d en c ji i w stąp ili d o  
n ich ce lem  u d z ie len ia im  p o c iechy re lig ijn e j, 
je s t w zru sza jącym  d o w o d em  g o to w o śc i K o ś ­
c io ła d o  sp raw o w ania sw y ch  o b o w iązk ó w w  e  
w sze lk ich m iejscach i o k ażd ej p o rze.

D o d am  je szcze , że m am  d o sk o n a łą d z ien ­
n ą  fo to gra fję w zm ian k o w an y ch d z iew czy n ek  
w  d rzw iach ich rezy d en cji. D o m  ła tw o p o ­
zn ać . N u m er je s t w id o czn y . S zk o d a , że ten  
d o m  m a tak ą z łą rep u tac ję . Z ach o w am  ją  
ró w n ież n a d o w ó d lu d zk iej n ied o sk o n a ło śc i, 
ch o ciaż to n iep o trzeb n e .

C zcig o d n y O jc iec n ie d o w ie s ię n ig d y ,  
k im  je s tem . W y m ag a teg o sy tu ac ja .

O d d an a

D u sza , k tó ra n ie R o zu m ie . '
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W  R o sji w zro sła n o w a g en erac ja , 

k tó ra  o d  p o czą tk u  sw eg o  ży c ia  n ie  zn a ­

ła n iczeg o in n eg o p o za reż im em  so ­

w ieck im . G en erac ja ta m a p ew n e p re ­

ten s je d o zazn an ia o d ro b in y b o d a j 

szczęśc ia . C h ce o n a k o rzy stać ze zw y ­

c ięs tw a sw o ich o jcó w  i w ieść w ese l­

szy  ży w o t o d teg o , k tó ry  b v l u d z ia łem  

ich ro d z icó w . ’

; B ezw ątp ien ia c i d z is ie js i m ło d z i lu ­

d z ie m ają p o d z iw d la sw o ich o jcó w . 

C zy n i s ie z resz tą w szy stk o , ab y  p rzy ­

w o d z ić im  p rzed o czy w szy stk ie o fia ­

ry ty ch lu dz i, k tó rzy o b a lili ca ra t i 

p rzed o sta li s ie z d eszczu d o ry n n y : z  

o k ro p n o śc i w o jn y św ia to w ej w  o k ro p ­

n o śc i w o jn y d o m o w ej. N a ek ran ie  

św ie tln ym  u k azu je im s ie w film ie  

..M ło d o ść M ak sy m a" p o d z iem n a d z ia ­

ła ln ość p ie rw szy ch  b o lszew ik ó w , sk ie ­

ro w an a p rzec iw k o ca rato w i. F ilm  

„C zap ajew " p o k azu je im  k rw aw a ep o ­

p e je w alk i p rzec iw k o  „b ia ły m ". P o n ad  

w szy stk ie te b u d u jące film y h is to ry cz­

n e m ło dz ież so w ieck a , w  g łęb i se rca , 

p rzen o si jed n ak k o m ed ie o „W eso ły ch  

m ło d y ch" . P rzeb o jo w e m elo d je , w p le ­

c io n e  w  te  k o m ed ie , a o p iew ające  rad o ść  

ży c ia , s ta ły s ie u lu b io n a p ieśn ią d z i­

s ie jsze j so w ieck ie i m łod z ieży . Jes t to  

z resz tą rzecz n a jzu p e łn ie j n o rm aln a .

S ta lin u zn a ł, że „ch leb  i w id o w isk a"  

to n a jlep sze ze w szy stk ich p ro g ram ó w . 

S k aso w aw szy za tem  k artk i ch leb o w e , 

p o u lep szen iu sy s tem u zao p a try w an ia  

lu d n o ści w  ży w no ść , p o stan o w ił d ać  

m aso m  tak że i ro z ry w k ę .

Is tn ie je w  E u ro p ie p ew ien ro d za j 

zab aw  lu d o w y ch — p isa ła n ied aw n o  

„P raw d a" —  k tó ry ch n ic w p ro w ad zo ­

n o je szcze d o n as . Jest to k arn aw ał z  

ca łą jeg o u c ieszn o śc ia . ze w szy stk iem i 

jeg o śp iew am i i tań cam i, z ca ły m  jego  

ro m an ty zm em  i fan taz ja . W  o sta tn ich  

czasach k arn aw ał s ta ł s ie w E u ro p ie  

rząd k iem  z jaw isk iem . B lask jeg o  m o c ­

n o s ię p rzy c iem n ił. T ern  s lu szn ie jszem  

b ed z ie . g d y m y zo rg am zm em y k arn a ­

w ał n a w ie lka sk a le w  n aszy m  w sp a ­

n ia ły m  k ra ju , ied v n v m , k tó ry je st n a ­

p raw d ę szczęś liw y ."

P o  p o w y ższem  s tw ie rd zen iu p o d a ła  

„P raw d a" in fo rm ac je , iż n a ó w  k arn a -  

Iw a ł n a w ielk a sk a le w y b rano  n o c lip ­

co w ą . d la u św ie tn ien ia p am ią tk o w ej 

ro czn icy k o n sty tu c ji so w ieck ie j.

; N a m ie jsce d la o w eg o św ię ta n ad a-  

jw a t s ie n a jlep szy  ..p a rk  k u ltu ry " , m ie j­

sce ro z ryw ek i p rzy jem no śc i w szy st­

k ich m ieszk ań có w  M o sk w y . C iąg n ie  

k ie o n n a  p rzestrzen i p o n ad  3 0 0  h a ; n a^ d  

b rzeg am i M o skw y , aż d o s ław n ej g ó -  

iry , z k tó re j o n g iś N ap o leo n p o d z iw ia ł 

łm ias to  ca ró w . T a z ie lo n a o aza  u  b ram  

M o sk w y je st n ies ły ch an ie p rzy jem n a .

t. E n erg iczn a p an i G lan , za rząd za jąca  

to w y m  p ark iem , je st z n ieg o sp ec ja ln ie  

'd u m n a . D ziś je szcze cy tu je o n a o p in ję , 

[w y rażo n a p rzez zn an eg o an g ie lsk ieg o  

p isa rza F I. G . W ellsa , k tó ry , zw ied z iw ­

szy ó w  p ark w  1 9 3 4 r ., m ia ł p o d o b n o  

{ O św iad czy ć : „G d y by m  m iał u m rzeć w  

[k ap ita lis tyczn ym k ra ju , a zm artw y ch -  

iw stać p o d n ieb em  so w ieck iem . ch c ia ł-  

b y m  zb u d z ić s ie d o n o w eg o ży c ia w  

'„P a rk u k u ltu ry " .

f W  ty ch to p ięk n y ch  ram ach ' „p ark u  

k u ltu ry " o d b y ł s ie w ięc p ie rw szy  k ar-  

in aw ał, u rząd zo n y  p rzez rząd  so w ieck i. 

Z g ó rą 1 0 0 .0 0 0 o só b szala ło  w  p ięk ny ch  

a le jach p ark o w y ch . W id zia ło s i?  

w śró d n ich sp o ro lu d z i zam ask o w a ­

n y ch i p o p rzeb ie ran y ch w d z iw aczn e  

s tro je . P rzy w ejśc iu d o p ark u ro z ­

d z ie lan o  u c ieszn e w ęże p ap ie ro w e i za ­

b aw n e n ak ry c ia g ło w y .

W o b ec teg o , że zo rg an izo w an o  k o n-  

;k u rs n a n a jo ry g in a ln ie jszy k o stju m . 

jsp ecja lne ju ry o sąd za ło u czestn ik ó w  

tzab aw y , zan im  w ch o d z ili o n i w  o b ręb  

[p a rk u . R zecz p ro sta , w śró d  k o stju m o -  

jy /an y ch b y ła n iez liczo n a ilo ść p ie rro -  

d ó w  i k o lo m b in . S p o ty k a ło s ię jed n ak  

[ró w n ież ró żn y ch  p az ió w  i p ięk n e m ar­

k izy , k tó ry ch sęd zio w ie z ju ry b y n a j-  

im n ie j n ie w y d aw ali w  rece  czek i... N ie ­

k tó rzy m ieszk ań cy M o sk w y , u c iek a ją -  

[cy o d b an a ln o śc i, u k aza li s ie w  s tro ­

fach  sy m b o liczn y ch . Jed en  z n ich  n . p .

K arn aw ał m ieszk ań có w  M o sk w y
L u d z ie ch cą ży ć jak lu d z ie

sy m bo lizo w ał n ied aw n o d o p ie ro w  s to ­

licy M o skw y w p ro w ad zon e „m etro "  

(k o le j p o d z iem n a). In n y  zn ó w  p erso p i-  

fik o w al „żn iw a" . P ew n a o so b a , k tó ra  

p o jaw iła s ie w  d łu g ie j, w ąsk ie j, d o ty ­

k a jące j d o z iem i, cza rn e j su tan n ie o b u ­

d z iła sp ec ja ln ą c iek aw o ść cz ło n k ó w  ju ­

ry .
—  P ro szę ro zp iąć ten h a ła t. p o w ie ­

d z ian o d o o w ej o so b y . M ężczy zn a , 

sp o w ity w  cza rną su tan n ę, p o słu ch a ł  

ro zk azu , a w ó w czas cz ło n k o w ie ju ry  

u jrze li szk ie le t n ary so w an y b ia łą k re ­

d ą n a cza rn y m  try ko c ie .

—  C h ciałem  k o stiu m em  m o im  p rzed ­

s taw ić o k ro p no ść w o jny — o św iad ­

czy ł zad o w o lo n y z s ieb ie u czestn ik  

m ask arad y  —  czy  m i s ie to n ie u d a ło ?

—  N ie —  o d p o w ied z ian o m u su ch o  i 

lak o n iczn ie . —  Z  n aszy m  w eso ły m  k ar­

n aw ałem  n ie h arm o n izu je teg o ro d za -  

iu k o stju m . W y b aczc ie to w arzy szu ,  

a le m u sicic p ó jść d o d o m u i p rzeb rać  

s ię .
Jak to zw y cza jn ie b y w a , w szy stk o  

zak o ń czy ło s ię sz tu czn cm i o g n iam i i

Z h istorii row eru
N ied aw r ) o d b y ł s ię w E rfu rc ie z jazd n iem ieck ieg o zw iązk u ro w erzy stó w . W  m y śl p ro ­

g ram u o d b y ł s ię o b jazd u czestn ik ó w  z jazd u p o m ieście . N ajw ięce j zaciek aw ien ia o czy w iśc ie  

w zb u d z jli x < ’•czy śc i n a o lb rzy m ich ro w erach , k tó re d aw n iej b y ły w m o dzie .

H o lly w o o d czy  F lo ry d a

W ielk i am eryk ań sk i p rzem y sł fil­

m o w y , p rzeży w ający w raz z ca ły m  

św ia tem s ilny k ry zy s ek o n o m iczn y , 

czek a w  n a jb liż sze j p rzy szło ści p o w aż ­

n a zm ian a . S tu d ia i g w iazd y film o w e ,  

k tó ry ch  s ta lą s ied z ib ą  b y ło  H o lly w o o d ,  

p rzen ieść  s ię m ają  n a d ru g ą s tro n ę S ta ­

n ó w Z jed n o czo n y ch , n a F lo ry d ę . P o ­

n iew aż w raz z p rzen iesien iem  w ie lk ich  

w y tw ó rn i p o c iąg n ie n a w sch ó d  k ilk u -  

d z ies ięc io ty czn a rzesza a rty stó w , s ta ­

ty s tó w . m ech an ik ó w , d o staw có w  itp . 

—  w ęd rów k a ta p rzy p o m in ać  b ęd z ie  

s ły n n ą w ęd ró w k ę p o szu k iw aczy z ło ta  

z ro k u 1 8 9 8 . N ad m iern e o b c iążen ia p o ­

d a tk ow e , jak ie rząd k a lifo rn ijsk i n a ło ­

ży ł n a p rzem y sł film o w y , sk ło n iły  m a ­

g n a tó w  film o w y ch , d o w y szu k an ia so ­

b ie in n e j, tań sze j o k o licy .

Z e w zg lęd u n a  k o lo sa ln e su m y, w y ­

d aw an e p rzez ak to ró w  i ad m in is trac ję ,  

o raz o g ro m n y w zro st za tru d n ien ia , 

k tó ry id z ie w ślad za o sied len iem  s ię  

w ie lk ich w y tw ó rn i film o w y ch , w ładze  

s tan u F lo ry d y u siłu ją n ak ło n ić p rze ­

m y sł film o w y  d o o sied len ia s ię n a F lo ­

ry d z ie . G w aran tu ją o n e n ie o b c iążan ie  

:ch żad n em i p o d a tk am i p rzem y sło w e ­

m u p rzy n ajm n ie j w c iągu 5 0 la t. o raz  

zaw ieszen ie w sze lk ich p o d a tk ó w ' in d v -  

/id u aln y ch w o b ec o só b za tru d n  o n y ch  

rzv  p ro d u k c ji film o w ej. N ic w ięc d z i­

w n eg o ,, że w y tw ó rn ie film o w e , p o sia ­

d a jące 4 0 m iljo n ów  fu n tó w  o b ro tu ro ­

czn ie . p rzy g o to w u ją s :e d o o p u szcze ­

n ia . K alifo rn ii. „U n ited  A rtis t C o rp o ra ­

tio n" w y b u d o w ało  ju ż n aw et w  o k o licy  

m n ó stw em  e fek tó w  św ie tln y ch . S zczy ­

to w y p u n k t s tan o w iło o lb rzy m ie s ło ń ­

ce . p o śro d k u k tó reg o  p ro m ien ia ł w ie lk i 

m ło t i s ierp . P o d tem i em b lem atam i 

so w ieck iem i m o żn a b y ło czy tać n ap is  

w  o g n is ty ch lite rach : „N iech źy je n a ­

sza w ielk a, k w itn ąca o jczy zn a!".

Z  b rzask iem  d n ia ca ły  p ark u to n ą ł 

zn o w u w  c iszy . S p o śró d  u czestn ik ó w  

k arn aw ału n ik t n ie o d ch o d z ił n iezad o ­

w o lo n y , an i też o b o jętn y . W szy scy  

p rzy rzek ali so b ie , że w  p rzy sz ły m  ro ­

k u sp o tk a ją s ie zn o w u w  „P ark u  k u ltu ­

ry " . A „P raw d a" , su ro w a „P raw d a"  

L en in a , zam ieśc iła ilu s trac je z o w eg o  

św ię ta n o cy i d o sz ła d o k o n k lu z ji, że  

n aro d z iła s ię n o w a trad yc ja".

T o n o w e o d stęp stw o o d su ro w ych  

zasad len in o w sk ich d o w o d z i raz je sz ­

cze b ank ru ctw o  m o ra ln eg o sy ste ­

m u . k tó ry  n ie zd o ła ł p rze trw ać n aw et  

jed n eg o p o k o len ia . C o raz b ard z ie j zb li­

ża s ie R o sja d o zasad „zg n iłeg o  Z ach o ­

d u " . L u d z ie ch ca źv ć jak lu d zie , a n ie  

iak d o św iad cza ln e k ró lik i R e ­

ż im  co raz b ard z ie j fo lg u je ...

M iam i n o w e w sp an ia łe s tu d ia , m ag azy ­

n y , lab o ra to ria itp . In n a w y tw ó rn ia  

zaś in s ta lu je  s ię w  Jack so n v ille n a F lo ­

ry d z ie . Is tn ie ję ró w n ież ten d en c ją p ro ­

d u k o w an ia film ó w ’ w  N ew  Y o rk u .

S ąd z i s ię n ao g ó ł, iż H o lly w o o d zo ­

s ta ło w y b ran e n a s to licę film u z rac ji  

sw eg o id ealn eg o k lim a tu : h is to ria k in a  

w sk azu je n a zu p e łn ie in n e ź ró d ło teg o  

w y b o ru . P rzed w o jn a am ery k ań sk i 

p rzem y sł film o w y zaan g ażo w an y b v l  

w  sze reg p ro cesó w w ew n ętrzn y ch o  

m aw m  p a ten to w e d o ek sp lo a tacji ap a ­

ra tó w  i k am er k in o w y ch . A b y m ó c w  

sp o k o ju p ro w ad z ić  sw a p ro d u kc ie , zd a ­

ła o d u w ag i u rzęd ó w  p a ten to w ych . —  

m ałe n ieza leżne to w arzy stw a flm o w e  

w y ru szy ły n a zachó d , m o żliw ie in k  

n a jd ale j o d N o w eg o Jo rk u i n a^ b ’iy j  

g ran icy  m ek sy k ań sk ie j, ab v  w  m zie ja ­

k ieg o k o lw iek za targ u p a ten to w e 0” 1 

n rzed staw ic :e le n ro d n k c ii m o g li szv b k o  

n rzesk o czy ć g ran ice . T eraz zn o w u za ­

czy n a s ie w ęd ró w k a p rzem y słu b ęd ą ­

ceg o trzec im  z rz^ d u w ie lk im  p rzem y ­

s łem  am ery k ań sk im .

Jak p rzew ;d u ią w szv scv . H n v  

w o o d s tan ie s ię n iezad łu g o W sn o m - 

n iem . o d leg łcm  p rzedm ieśc iem  L o s a -  

g e lcs b ez in d y w id u a ln eg o o b licza ta ­

n ie s ie cn u staszaly m  te ren em  p o zam ­

k n ię te j w y staw ie , cm en ta rzem  n o ty ­

s iącach  k ró ló w  i k ró lo w y ch . T ak zam ­

k n ięty zo stan ie ied m  z n ao 'b a rd z e i b o ­

g a tych i b arw n y ch ro zd z ia łó w w h i­

s to rii k in em ato g ra fii.

Z B L IŻ A S IĘ G W IA Z D K A !

D oroczn ym zw yczajem d od am 'y n a  

gw iazd k ę czy te ln ik om , k tórzy zaab on u ją  

„G Ł O S W Ą B R Z E S K I" n a m iesiąc gru d zień , 

n ajp ierw  k a len darz śc ien n y , a w p ierw szych  

tygod n iach n ow ego rok u k a len d arz k siążk o ­

w y o b ogatej i ciek aw ej treśc i, p ięk n ie ilu ­

strow an y .

P rosim y o tern p ow ied zieć w szystk im  

k rew n ym , zn ajom ym i sąsiad om i zach ęcić  

ich d o zap isan ia „G Ł O S L W Ą B R Z E S K IE G O

P rzed p ła tę p rzyjm u ją w szystk ie u rzęd y  

p ocztow e i ad m in istracja n aszego p ism a.

W p ow iecie w ąb rzesk im n ie p ow in n o  

b yć d om u, k tóry się m ien i p o lsk im , k ato lic­

k im , b ez „G Ł O S U W Ą B R Z E S K IE G O  .

P R Z E P O W IE D N IE D L A  

W S Z Y S T K IC H !

O d d n ia d zisiejszego b ęd ziem y u m ie ­

szczać w od stęp ach tygod m ow ycn p rze ­

p ow ied n ie d ia w szystk ich czy te ln ik ów , 

p rzep ow ied n ie te p isze d ob rze zn an y czy ­

teln ik om  z p op rzed n ich artyku łów  u m ie ­

szczan ych w  „u łosie" astro log p . W O - 

S T A L z G N IE W K O W A , k tórego w sp ó ł­

p racę p ozyska .iśm y . P rzep ow ied n ie te za ­

p ew ne za in teresu ją szerok ie k o ła n aszych  

czy teln ik ów tem b ard ziej, że p rzep ow ie­

d n ie , jak  m ożn a b y ło stw ierd zić z p o ­

p rzedn ich la t, sp raw d ziły się . P od an e  

p rzep ow ied n ie są n a rok 1936 .
R ed ak cja

I

N IE C H U W A Ż N IE C Z Y T A JĄ C I, K T Ó R Z Y U - 

R O D Z IL I S IĘ  W  C Z A S IE O D 21 M A R C A  D O  

20 K W IE T N IA

O so b y u ro d zo n e w w y żej p o d an y m  czas ie , 

(s ło ń ce ip o id zn ak iem  B aran a) w ro k u 1 9 3 6 -y m  

m o g ą liczy ć n a p o m y śln ie jsze w p ły w y , an iże li w  

ro k u 1 9 3 5 . P o w in n i o n i b ezw zg lęd n ie w y k o rzy ­

s tać w sizelk ie n ad arza jące s .ę o k az je d o p o le ­

p szen ia ich b y tu i o so b is ty ch  p o m y śln y ch p rze ­

ży ć i w y d arzeń . „U ran jed n ak że m a d la n ie ­

k tó ry ch  w  p o g o to w iu  ro zcza ro w an ia  zw łaszcza w  

n iezb y t ja sn y ch  sp raw ach  h an d lo w y ch lu b  zaw o ­

d o w y ch . P lan e ta „S a tu rn " p rzy n iesie d la w ie lu  

k o b ie t z p o d teg o  zn ak u  p o m o c , u ła tw ia jącą im  

o p an o w an ie z n a tu ry o streg o i p o n iek ąd g w ał­

to w n eg o tem p eram en tu , co p o c iąg n ie za so b ą  

w ięk szą n iż zw yk le o stro żn ość w  p o stęp o w an iu , 

a d la in n y ch  izn o w u  d z ia ła „S a tu rn " d ep rem u ją -  

co tak , iż m u szą s ię zd o b y ć n a  w ie le c ie rp liw o ­

śc i, zan im  u rzeczy w  s tn ią s ię ich  p lan y .

„Jo w isz" z p o d  zn ak u „S trze lca" , p rzy n ies ie  

d la w ie lu u ro d zo n y ch szczęśc ie i p o w o dzen .e ,  

h arm o n ję ży c iow ą p o m y śln e za ła tw ien ie w aż ­

n y ch sp raw , zy sk an ie p o p arc ia i p ro tek c ji, p o ­

d ró ż , zy sk i lu b k o rzy stn ą  zm ian ę . In n i zn ó w  n ie  

zas tan aw ia jąc s ię , w y d ad zą w ięce j p ien ięd zy , 

an iże li to b ęd z ie p o trzeb n e , lu b też rzu cą s ię  

b ez o p am ię tan ia w  w ir zab aw .

P R Z Y C IĘ T Y K O S M Y K K A N C L E R Z A  

R Z E S Z Y .

S y lw e tka k an c lerza N iem iec s trac iła o sta t­

n io jed en z n a /b a rdz ie j ch arak te ry sty czny ch  

ry só w , g łęb o k o n a czo ło o p ad ający k o sm y k  

w ło só w , zas łan ia jący ch  p raw e o k o k an c le rza .

Z m ian ę w u czesan iu k an c le rza sp o w o d o ­

w ał lis t w y sto sow an y p rzez zam ieszk a łeg o w  

A ten ach O tto n a M u lle ra , w łaśc ic ie la „S a lo ­

n u fry z je rsk ieg o d la p ań i p an ó w d o k an c le ­

rza R zeszy . W  liśc ie —  o p o w iad a p . M u lle r  

zw ró c iłem  k an c le rzo w i w  s ło w ach p e łn y ch sza ­

cu n k u u w ag ę n a n ieo d p o w ied n ie u czesan ie . —  

N ap isa łem  k an c lerzo w i, że n .e reg u la rn ie o b c ię ­

ty k o sm y k w ło só w , w p ad a jący ch n a o k o , p su je  

lin je jeg o czo ła i o p ad a jąc ro zs trzęp io n ą fa lą  

n a p raw e o k o k an c le rza , zas łan ia m u p o le w i­

d zen ia . Jed n o cześn ie d o lis tu M u lle r d o łączy ł  

„n o tę" d o n ad w o rn eg o fry z je ra H itle ra , zaw ie ­

ra jącą o strą k ry ty k ę k an c le rsk ie j g rzyw y . W  

„n o c ie" te j fry zje r a teń sk i w y tłu m aczy ł sw em u  

k o led ze b erliń sk iem u , że k o sm y k k an c le rza  

zw isa b ez ład n ie d la teg o , p o n iew aż w ło sy sp a ­

d a jące z czo ła m ają jed n ako w ą d łu g o ść i n ie  

są o d p o w ied n io  p rzy cin an e .

P o p ew ny m  czas ie M u lle r o trzy m ał z k an ­

ce la rii w ro d za p ism o z d o n  es ien iem , że sp raw a  

k an c le rsk ieg o k o sm y k a o trzy m ała „u rzęd o w y  

b  eg " . W  k ilk a ty g o d n i p ó źn ie j k an c lerz H i­

tle r p rzes ła ł m u fo to g ra fję z w łasn o ręczn y m  

p o d p isem , n a k tó re j k o sm y k k an c le rza sp ad a  

reg u la rn ą lin ją n a czo ło i n ie izas łan ia o k a .

W y o strzo n y p o b y tem w A ten ach zm y sł 

es te ty czn y p . M u lle ra u zy sk a ł p e łn ą sa ty s ­

fak cję .

K A T O L IK  K U P U JE T Y L K O  

U  K A T O L IK A .
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Rada Powiatowa nietylko, że protestuje 
przeciwko zniesieniu powiatu ale wnosi 

o jego rozszerzenie
WNIOSKI KOMISJI OSZCZĘDNOŚCIOWEJ — DYSKUSJA — WYBÓR 3 CZŁONKÓW KOMI­

SJI BUDŻETOWEJ — MEMORJAL W SPRAWIE ZNIESIENIA POWIATU WĄBRZESKIEGO 

— REZOLUCJA — WYBÓR KOMISJI

W  środę, dnia 27 listopada odbyła się sesja  

R ady P ow iatow ej pod przew odnictw em p . sta ­

rosty Kalksteina przy udziale 18 członków R a ­

dy P ow . i 4 członków  W ydziału  P ow iatow ego .

P o otw arciu sesji, odczy tan iu porządku o- 

brad i stw ierdzen iu praw om ocności sesji przy ­

stąp iono do w ysłuchan ia K om isji oszczędnościo ­

w ej, która  m iała za zadan ie przeprow adzen ie  

oszczędności w  poszczególnych działach  budżetu .

O bszerny referat pracy K om isji w ygłosił 

przew odniczący te jże p . Lech Mieczkowski z  

N iedźw iedzia . N a w stęp ie referen t zaznacza, że  

w niosk i K om isji przedstaw ione są R adź e po  

szczcgó łow em  badan iu oraz, że z pow odu upły ­

nięcia już w okresie budżetow ym 8 m iesięcy, 

oszczędności te nie są zby t w ielk ie . W  niek tó ­

rych działach budżetow ych , w których m ożnaby  

przeprow adzić oszczędności, to pien iądze preli­

m inow ane są już w ydane.

N ie sposób w yliczyć na tern m iejscu w szy ­

stk ich działów , które uleg ły redukcji. D latego  

podam y  najw ażn iejsze. W  dziale drogow ym  po ­

do Społeczeństura m. Wąbrzeźna i pow. wąbrzeskiego 

Łączmy sie w akcji pomocy dla 'najbiedniejszych!
SMadajcie najmniejsze dary!

N ie jesteśm y w  stan ie w yobrazić sob ie , jaka nędza i niedosta tek  
kry je się w  m ieszkan iach  bezrobo tnych . —  B ieda ta potęgu je się w raz  
z nadejściem  zim y, która jest okresem  najcięższym dla naszych bied ­
nych w spółobyw ateli. R ozpacz ogarn ia biednych rodziców , którzy nic  
m ogą naw et dosta teczn ie nakarm ić sw ych dzieci. W  iadom o, że głód  
najbardzie j boli, ale jeszcze w ięcej w idok biednych dziatek , m arn ie ­
jących z dnia na dzień z braku odpow iedn iego pożyw ien ia .

B ezw ątp ien ia jest obow iązk iem  w szystk ich, przychodzić im z po ­
m ocą w  im ię m iłości bliźniego . Z a w iele już głodu , za w iele biedy i nę ­
dzy , aby pom oc ze strony P aństw a m ogła w ystarczyć. Z atem  na spo ­
łeczeństw o spada obow iązek m oralny przy jścia biednym z pom ocą, 
a zw daszcza dziatw ie , która będzie stanow iła przyszłość naszego  
P aństw a. .

D ziatw a i m łodzież szko lna cierp i głód! D o szko ły  przychodzi ona  
bez śn iadania , w ynędzn iała, fizyczn ie w yczerpana i m oraln ie przy ­
gnęb iona! —  K om itet D ożyw ian ia B iednych D zieci postanow ił od listo ­
pada w ydaw ać dzieciom  drug ie śn iadan ie . F undusze są jednak zby t 
szczup łe , aby  starczy ły  na dożyw ian ie  około  400 dzieci przez 7 m iesięcy. 
Z tego w zględu K om itet niżej podpisany zw raca się z gorącym  apelem  
do S zanow nego O byw atelstw a o przy jście z pom ocą.

D atk i pien iężne przy jm uje p . S igurska i R edakcja „G łosu W ą ­
brzesk iego ” , a w  naturaljach S zkoła P ow szechna M ęska. L ista ofiaro ­
daw ców  będzie ogłoszona w  gazecie.

N ie w ątp im y, że echo nin ie jszej prośby dotrze do każdego  litości­
w ego serca. W spólny w ysiłek całego spo łeczeństw a uratu je w iele dzieci 
od  głodu i skrajnej nędzy i przysporzy P aństw u zdrow ych fizyczn ie  
obyw ateli.

K O M IT E T  D O Ż Y W IA N IA  B IE D N Y C H  D Z IE C I 

M IA S T A  W Ą B R Z E Ź N A

Z . K A L K S T E IN , S tarosta P ow iatow y; K S . Z A R E M B A , proboszcz; B A L C E R S K I, adw okat i prezes K lubu  

T enisow ego; B A R D JA N , m istrz kom iniarsk i; K S . B IG U S ; B ŁA S Z K O W S K I, w łaścicie l kaw iarn i; 
K S . P R O F . B R E JS K I, prezes Z . O . K . Z .; B U L A N D A , dyr. gim nazjum ; B EJG E R Ó W N A L E O K A D JA , 
prezeska oddziału żeńsk iego Z . S .; C A N D E R , prezes T ow . L udow ego; C H R Z A N O W S K I, w łaścic ie l 
ziem sk i S itno ; C Y G L E R , kupiec; C W IN A R O W IC Z O W A , w icestarościna; M G R . C W IN A R O W IC Z , za ­
stępca starosty ; C IE S Z Y Ń S K I, naczeln ik sądu ; Ć W IK L IŃ S K I, prezes K oła P odoi. R ezerw y; C Z A R N O T A - 
B O JA R SK I, prezes „S okoła"; C Z E R N A K ; C Z Y S Z Y Ń S K I, kom endan t H ufca H arcerzy ; C IIW IA L K O W S K I, 
prezes B ractw a K urkow ego; C H W IE Ć K O , adw okat; K S . O R Z E C H O W S K I; G Ł Ó W  C ZE W S K I, prezes  
P ow stańców i W ojaków ; G A S Z Y Ń S K I Z Y G M U N T , prez. w łaścic ie li nieruchom ości; H O F F M A N N , kupiec  
i prezes „P ogoni"; IZ B R A N D T Ó W N A , prez. III Z akonu; JE Z IE R S K I, prez. K orporacji K upców ; 
JE Z IE R S K A ; JA N K O W S K A , ap tekarzow a; JA N K O W S K I, ap tekarz; JO N A S , kupiec; K A L K S T E IN O W A , 

prez. R odziny U rzędn iczej i P W K .; K A U C Z , kier, szko ły pow szechnej żeńsk iej; K A L IN O W S K A , ko ­
m endan tka H ufca H arcerek ; D R K A W C Z Y Ń SK I, lekarz; K U Ż A J, adw okat; K U R Z Y Ń S K I JÓ Z E I', prez. 
T ow . Ś piew u „L utnia"; K L IM E K S T E FA N , w łaśc. hotelu ; K L 1M A S Z K A , kupiec; K O W N A C K I, prez. 

T ow . śp iew u „Ś w . G rzegorza" i M łodzieży R óżańcow ej: L E D W O C IIO W SK A ; L E D W O C H O W S K I, dyr. 
P ow . K asy O szczędności; D R L E SZ K O W SK I. lekarz; L E W A N D O W S K I W IN C E N T Y , prez. Z w . R estaurat. 
M A K O W S K I A N TO N I; M A K O W S K I JA N , prezes K oła P rzy jació ł Z w . S trzeleck iego ; M A R K U S Z EW S K I, 
kupiec; N A Ł Ę C Z , kier, szko ły pow szechnej m ęskiej i prez. K om itetu D ożyw ian ia B iednych D zieci; 

N A S T A N D R Z E J, kupiec; D R O ST R O W SK I, re jen t i prez. K . S . „P om orzanka"; P A S Z O T T A , cech- 
m istrz rzeźn ick i; P A SZ E K , kontroler U bezp . K rajow ej; P A W L E W S K I, sekretarz M agistratu ; D R -ow a  
P IO T R O W SK A , prez. T ow . św . W incen tego a P aulo; D R P IO T R O W S K I, ap tekarz; D R P O D L A S Z E W S K I, 
lekarz; P R U C H N IE W S K I, w łaśc. drogerji; R E T Z ; S C H W A R Z , burm istrz ; S A JD A K O W S K I, prez. O gni­

ska Z . N . P .; S IG U R SK A  H E L E N A , skarbn iczka K om . D ożyw ian ia B iednych D zieci; S IG U R S K A M A R JA , 
zast. sekretark i K om . D ożyw ian ia B iednych D zieci; S IG U R S K I. prez. O jców R óżańcow ych ; S K R Z Y P ­
C ZA K , prez. Z w . Inw alidów W ojennych ; S O P O L IŃ S K A , prez. M atek R óżańcow ych ; S T IE N S S , w łaśc. 
drogerji; S Z M Y TK O W S K A , prez. R odziny P olicy jnej; S Z M Y T K O W S K I, kom . pow . P olicji P aństw ow ej; 
D R S Z Y M A Ń SK I, lekarz; S Z Y M A Ń S K I, w łaśc. hotelu ; S Z U S T , re jen t; S Z C ZĘ K O W A , prez. R odziny  
R ezerw istów ; S Z C ZU K A , w ydaw ca „G łosu W ąbrzesk iego" i zast. prezesa K om . D ożyw ian ia B iednych  
D zieci; S Z C Z Y G IE L S K A , prez. P anien R óżańcow ych ; S Z W A R C , sędzia grodzk i; T A D E U SZ E W S K I,  

em ery t, insp . szko lny ; T U R B IA R Z Ó W N A , sekretarka K om . D ożyw ian ia B iednych D zieci; T U SK , w łaśc.

stanow iono obniżyć ryczałt p . budow niczem u  

M akow skiem u za sam ochód z 50 gr na 35 gr na  

kilom etr. R eferen t zaznacza, że są w e W ąbrze ­

źn ie w łaścic ie le taksów ek , które biorą po 40 gr 

za kilom etr. P oniew aż w łaśc.c iel taksów ki opła ­

cić m usi różne podatk i i z tego się w yżyw ić, re ­

feren t uw aża, że 35 gr dla budow niczego jest w y ­

starczające.

D rogom istrzom  ryczałt na objazdy służbow e  

obniżon o z 30 zł na 10 zł m iesięczn ie. P ozycję na  

utrzym anie dróg gm innych  w  kw ocie zł 200 skre ­

ślono zupełn ie . W ydatk i koncelary jne przy zarz . 

drogow ym  skreślono  o 100  zł U chw alono  zw oln ić  

p . M elersk iego S tefana, a funkcję w ykonyw ane  

przez tego urzędn ika pow ierzyć szoferow ń S ta ­

rostw a. N a tern zyska się w bieżącym  okresie  

budżetow ym  150 zł. S ubw encję na M uzeum  Z ie ­

m i P om orsk iej im . M arsz. P iłsudsk iego postano ­

w iono obniżyć z 2000 zł na 500 zł; skreślono ró ­

w nież pozycję 800 zł dla położn ic obw odow ych , 

na zapom ogi dla ubogich o 250 iz ł a na przytu -  

tu łek starców o 1 .200 zł; subw encje na straże

pożarne o 500 zł; na L O PP o 250 zł oraz cały  

szereg innych pozycy j. i

żre-oudow  ano też niek tó re w ydatk i przyj  

budżecie K olejka P ow .atow ej. ?

W edług K om isji oszczędnościow ej w roku j  

budżetow ym (do końca okresu budź.) rozchód j  

zm niejszy się o 13 .571 zł a w przyszłym roku j  

bu-dzeiow ym , jeśli będą te sam e oszczędnościj 

brane pod uw agę, sum a oszczędności w ynesie j 

około 4U tysięcy  zło tych . r

W  dochodach pow iększono opłaty za nie-| 

które m .eszkan ia

P o  w nioskach K om isji oszczędnościow  ej, w y ­

jaśn ień udziela p . starosta K alkste in , który dłu ­

żej zatrzym uje się nad budow ą dróg . P . starosta  

stw ierdza, źe koszt budow y (w ed ług obliczeń na  

w ystaw ie drogow ej w W arszaw ie) 1 kilom etra  

w ynosi 75 tys. zł, gdy tym czasem ogólny koszt 

budującej s.ę szosy O sieczek —  P iw nice w ynie ­

sie całkow icie około 130 tys. zło tych , a w ięc bu ­

duje się najtańszym  kosztem .

P . starosta zaznacza, że niek tó re oszczęd ­

ności są m ożliw e do przeprow adzen ia , a niek tó ­

re da S ię ciężko przeprow adzić jak np . przy o-  

pale , który  jest już zakup iony i będzie trzeba zań i 

zap łacić . *

N astępn ie w yłon iła się szersza dyskusja . j

P oniew aż K om isja oszczędnościow a w yłoniła  

pro jek t podw yższenia opłat drogow ych o 10%  

p . burm istrz R eiske prosi by stw orzyć w arszta t 

pracy  dla bezrobo tnych . —

K om isja uchw ahła rów nież skreślen ie pozy-  

»ji na zakup buhaji oraz skreślen ie 160 zł sub ­

w encji na sekretarja t T R P . P rzeciw ko tem u  

sprzeciw ili się pp . K rzyw dzińsk i z K ow alew a, 

P utynkow ski zW ąbr/eźna, K lim ek z P ływ aczew a  

i inn i. Z a skreślen iem  sum y na sekretarja t był p . 

M ieczkow sk i, D ąm bsk i i M ucha. len osta tn i 

stw ierdza, że taka pow ażna organizacja jak P . 

T . R . w inna się sam a utrzym ać. Inn i znów dy ­

sku tow ali, by  zm niejszyć budżet pw  i w f.

P o w yczerpan iu dyskusji przy jęto w iększo ­

ścią głosów w niosek K om isji oszczędn ościow ej 

za w yjątk iem  działu ro lnego . W zw iązku z tą  

uchw alą członkow ie K om isji oszczędnościow ej  

w yszli ze sali uw ażając , że jest to dla nich votum  

nieufności.

W  dalszej dyskusji uchw alono , że sum a 160  

zło tych dla T R P . pozostanie w budżecie , skre-l 

ślono ty lko sum ę na buhaja . s

P o odczy tan iu przez p . starostę listu p . W o-| 

Ijew ody o stan ie gospodark i sam orządow ej, w y-i 

brano sta łą K om isję budżetow ą, która będzie  

razem  z W ydziałem P ow iatow ym  opracow yw a­

ła przyszły budżet. D o kom isji te j w ybrano pp .| 

pp. Mieczkowskiego z N iedźw iedzia , Putynkow-' 
kskiego z W ąbrzeźna i W . Wilamowskiego z M a- 

Iłych R adow isk .

I N astępn ie uchw alono regu lam in dla P ow la-' 

Itow ej K om isji O św iatow ej.

| P od koniec sesji rozpatryw ano spraw ę za-  

S  m ierzonej likw idacji pow iatu w ąbrzesk iego .

i Z ebran i postanow ili w ysłać memorjał do od­
powiednich władz oraz protest przeciwko zli­
kwidowaniu powiatu. W rezolucji tej Rada Po­
wiatowa nietylko że sprzeciwia się zamierzonej 

likwidacji, ale prosi o rozszerzenie powiatu przez 

przedzielenie Dobrzynia, Brudzaw, Kotnowa, 
Wieldządza i Radzyna.

D o K om isji, która czuw ać będzie nad tem i 

spraw am i w ybrano pp . Kierwińskiego, Miecz­
kowskiego, burnt. Reiskego i Krzywdzińskiego.

śg N a tem  sesję R ady P ow datow ej zosta ła za- 

K  kończona.

Ż Y D Z I P O SZ K O D O W A L I S K A R B  P A Ń S T W A
N A  9 M ILJ. Z Ł O T Y C H .

W  P aństw ow ym  U rzędzie K ontro li P oży ­

czek złożono skargę na żydow skie T ow arzy ­

stw a U bezp ieczen iow e, jak „F en iks" i „P rzy ­

szłość" w K rakow ie, że przem yciły one do  

P olsk i w ojenne pożyczk i austrjack ie na su ­

m ę m iljarda i 600 m ilijonów  koron .

S traty poniesione przez P aństw o polsk ie , 

ocen ia się na 9 m iljonów zło tych .

O szustw dokonyw ano przy pom ocy ży ­

dow skiego B anku O bro tow ego w K rakow ie, 

którego jeden z w spółw łaścic ie li R otkop t zo ­

sta ł aresztow any , a drug i —  brat jego uciek ł 

zagran icę .

B. NEGUS OTRUTY TRUJĄCĄ ROŚLINĄ.

R Z Y M . —  P rasa w łoska tw ierdzi, że L idz- 

Jassu otru ty zosta ł sok iem , w ydzielanym  przez  

roślinę euforb ia . S ok ten używ any jest w A bi- 

syn ji jako lekarstw o , jednak często pow oduje  

śm ierć pacjen tów . Ś m ierć L idz Jassu w yw ołała

tu rzekom o duże w rażen ie w krajach U ollo , 

D alia i G odzam , które sym patyzow ały z b . ne ­

gusem  A bisyn ji, zdetron izow anym  przez obecne ­

go cesarza . Ś m erć L idz-Jassu sparaliżu je w szel­

ki ruch elem entów , które były niezadow olone  

z istn ie jącego  reżim u w  A bisynji.

ŻE /IE PODOBAH 
cerę mam zdrowq, dobrze 

utrzymanq, świeża, w sub­

telnym odcieniu karnacji, 

o miłym zapachu kwiatów. 

Sprawia to niezrównany 

roślinny, liljowy, o 14 

odcieniach, delikatny

PUDER

U W Z G L Ę D N IE N IE P O S T U L A T Ó W  

R Z E M IE ŚL N IC Z Y C H .

N a m ocy art. 37 ustaw y o podatku prze ­

m ysłow ym , M inister S karbu w ładny jest po ­

bierać podatek od drobnych przedsięb io rstw  
Ina podstaw ie przecię tnych norm obro tu , 

[jednak po w ysłuchaniu opin ji Izb przem y ­

słow o - hand low ych i rzem ieślniczych . —  

O trzym aw szy przed kilku dniam i odnośny  

pro jek t rozporządzen ia M inistra S karbu , 

Z w iązek Izb R zem ieśln iczych przesła ł sw ą  

oplu ję w om aw ianej spraw ie do M inister- 

tstw a, poczem przedstaw iciel Z w iązku Izb  

odbył konferencję z m iarodajnem i czynn ika ­

m i w  M inisterstw ie . W  rezu ltacie konferencji 

M inisterstw o S karbu w piśm ie, sk ierow anem  

do Z w iązku Izb w ysunęło konkretne propo ­

zycje , w prow adzając do sw ego pro jek tu  

szereg bardzo pow ażnych zm ian na korzyść  

rzem iosła , jak zachow anie ulg dla rzem iosła  

Iz art. 8 p . 5 ustaw y o podatku przem ysło ­

w ym , niepob ieran ie 15 proc, dodatku , ratal­

na sp ła ta podatku , przeprow adzen ie indy ­

w idualnego w ym iaru na podstaw ie konkret­

nego m aterja łu itp .

W  ten sposób w iększość postu la tów rze ­

m iosła w om aw ianej dziedzin ie została za ­

ła tw iona pozy tyw nie. W obec uzgodn ien ia  

stanow iska M in. S karbu z .sam orządem rze ­

m iosła . przedstaw icie le Z w iązku Izb nie

w zięli udziału w konferencji w  spraw ie zry ­

czałtow anego podatku przem ysłow ego od o- 

bro tu , na którą zosta ł zaproszony sam orząd  

przem ysłow o - hand low y.

U P R O S Z C Z O N E K S IĘ G I H A N D L O W E ,

R zem ieśln icy prow adzący już książk i 

hand low e uproszczone lub pragnący je za ­

prow adzić , m ogą je nabyw ać w Izbach R ze­

m ieśln iczych , które są upow ażnione do ich  

zaśw iadczen ia za opłatą 2 zło tych . U prosz ­

czone księg i hand low e m uszą być zaśw iad ­

czone przed dniem 1 styczn ia 1935 r.

airilłMII ill illlliMIlinWMMBBMMMMMiMMMB

I
PRZEMYTNICY DZIAŁAJĄ.

B O S T O N . —  N iespodziew ane ukazan ie się  

flo ty lli sta tków przem ytn iczych z ładunk iem  

napo jów w yskokow ych na św ięta B ożego N a- 

Irodzen ia spow odow ało m obilizację całe j straży

przybrzeżnej w N ow ej A nglji. W szystk ie urlo ­

py strażn ików zosta ły w dniu dzisie jszym cof­

nięte. F lo ty lla przem ytn icza, sk ładająca się z 

8 sta tków i rozporządzająca licznem i m otoro-  

w em i łodziam i w yścigow em i, zarzuciła kotw i­

cę w  odleg łości 75 m il od  w ybrzeża.

m łyna parow ego; T U S C H , naczeln ik stacji kolejow ej; D R W O Ż N IE W SK I, lekarz pow iatow y i prezes 
P . C . K .; W IŚ N IE W SK I, naczeln ik poczty ; W ITC ZA K , naczelnik U rzędu S karbow ego; W ILA M O W S K I,
lekarz pow iatow y w eterynarji; W IET R Z Y Ń S K A , prez. oddziału „S okolic"; W IE T R Z Y Ń S K I, kupiec; 
Z A L E W SK A , prez. T ow . Ś piew u „Ś w . C ecylji"; Z A S T A W N Y cechm istrz piekarski; Ż U R zY L S K A , prez.

T . C . L .; 2U R A L SK I, sędzia grodzk i. Dziś ostatni numer gazety w tym miesiącu
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T Y G R Y S N IE  Z N O S I B A R W Y  

N IE B IE S K IE J .

W  B o m b a ju s tn  

b a d a ń n a d z w ie rz ą t  

d z ił o n d o ś u ia d c z e t  

p e w n e  z w ie rz ę ta n ie  

d a ń u s ta lo n o , ź e ty g ry  

s n o  - n ie b ie s k ie j . W y  

d o m o s tw  w z g lę d n ie  <  

d ą je u n ik a ć , 

s to s o w a n ie  

z n a n e .

R o z p o c zę to  

ty c h d o ś w ia d c z e ń .

e je in s ty tu t d o ś w iad c za ln y  j 

im i. O s ta tn io p rz e p ro w a - i 

Ł k ie b a rw y s ą p rz e z  . 

)L 3 .n c . W  w y n ik u  b a -  

n  e z n o s z ą b a rw y ja - I 

rc z y  p o m a lo w a ć ś c ia n y  / 

tą  fa rb ą , a ty g ry s y  b ę -  

ju ż p ra k ty c z n e z a -

R e z u lta ty n ie s ą

D R O G O C E N N Y  K A M IE Ń  N A P O L E O N A  

N A  L IC Y T A C J I.

W  L o n d y n ie  z o s ta ł w y s ta w io n y  n a l ic y tac ję  

d u ż y  s z a f ir , o c e n ia n y  p rz e z  rz ec z o z n aw c ó w  b a r ­

d z o  d ro g o . W a ż y  o n  1 3 5  k a ra tó w . S w e g o  c z a s u  

o f ia ro w a n o ju ż z a n ie g o  2 0 0 .0 0 0 d o la ró w . B y ł  

o n w ła s n o ś c ią N a p o le o n a I , k tó ry d a ro w a ł g o  

s w o je j m a łż o n c e J ó z e fin ie . N a s tę p n ie d o s ta ł  

s ię w  p o s ia d a n ie N a p o le o n a I I I .

T o ru n iu . P ro g ra m  R o z g ło ś n i P o m . p o d a je m y o d 1 g ra - z a  

d n ia rb . —  P o w ia d a m ia ją c o  p o w y ż s z e m  w y ra ż a m y p rz e - . to  

k o n a n ie , ż e l ic z n e rz e s z e C z y te ln ik ó w  p rz jjm ą in c w a - w i  

c ję tę z z a d o w o le n ie m .  R E D A K C J A .

S O B O T A , d n ia  3 0  l is to p a d a .
6  5 0 A u d y c ja p o ra n n a . 1 2 .0 5 D z ie n n ik p o łu d n io w  y . ‘ w  

1 2 .1 5 O rk . K u tz a . 1 5 ,0 0 M e lo d je o p e re tk o w e . 1 5 ,2 5 C h w il-  I '«  

k a g o s p o d a rs tw a d o m o w e g o . 1 4 ,5 0 K o n c e r t tr ia s a lo n o -  

w  e g o . 1 5 ,0 0 N o w e la . J e sz c z e ra z . 1 5 ,5 0 W a lc e i m a rsz - , j n i  

1 6 ,0 0 L e k c ja  ję z y k a  f ra n c u s k ie g o . 1 6 ,1 5 U tw o ry  n a fo r te - n a  

p ia n . 1 6 ,5 0 S k rz y n k a te c h n ic z n a . 1 6 ,4 5 C a ła P o lsk a  | 

ś p ie w a . 1 7 ,0 0 P o d n ie m ie c k im  d a ch e m  i p o d m a z u rs k ą  ' n l  

s trz e c h ą ( re p o r ta ż ) , 1 7 ,1 5 N o w o ś c i z . p ły t. 1 7 ,4 5 ś w ia tl i  

n a s z y c h z w ie rz ą t . 1 7 ,5 0 M ia s to ś w ie tn y c h tra d y c y j —  > 

C h e łm n o . 1 8 ,0 0 S łu c h o w is k o d la d z ie c i s ta rs z y c h . 1 8 ,3 0 , ,u  

P rz e g lą d w y d aw n ic tw . 1 8 ,4 0 P o g a d a n k a s p o łe c z n a . 1 8 ,4 5  ; d z

F ra g m e n ty z o p e r . 1 9 ,0 0 W e s o łe o p o w ia s tk i g ó ra ls k ie .  

1 9 ,3 5 W ia d o m o śc i s p o r to w e . t9 ,5 0 P o g ad a n k a a k tu a ln a .

2 0 .0 0 L w o w sk ie p o tp o u rri . 2 0 ,4 5 D z ie n n ik w ie c z o rn y . —  

2 0 ,5 5 O b ra z k i z P o ls k i w sp ó łc z e s n e j. 2 1 ,0 0 A u d y c ja  

d la P o la k ó w  z z a g ra n ic y . 2 1 ,5 0 W e so ła S y ren a p t. , ,H t-  

s to r ja  je d n e j p io s e n k i '* . 2 2 .0 0 K o n c e r t . 2 5 ,0 5 M u z y k a la n .

N IE D Z IE L A , d n ia i g ru d n ia

Kącik

P rz y c h y la ją c s ię d o ż y c z e ń n a s z y c h S z a n o w n y c h  

C z y te ln ik ó w , z w ła s zc z a ro ln ik ó w , p o s ia d a ją c y c h a p a ­

ra ty d e te k to ro w e , z a m ie s z c z a ć b ę d z ie m y o d d n ia d z i ­

s ie js z e g o c a łk o w ity p ro g ra m R o z g ło ś n i P o m o rs k ie j w

re k la m o w y . 1  

1 9 ,4 0 W ia d o m  

a k tu a ln a . 2 0 .(

O b ra z k i z P <  

s e rw  a to r  j  u m  

c z ó r l i te ra c k i  

re tk o w a . 2 3 ,0 0

aManaMsai

P O N IE D Z IA Ł E K , d n ia 2 g ru d n ia

9 ,0 3 G a z e tk a ro ln ic z a . 9 ,1 5 W e so łe m e lo d je (p l 'ty ) . | 1 5 .2 0 P rz e g lą d

9 ,4 0 D z ie n n ik p o ra n n y . 9 ,5 0 O d c z y ta n ie p ro g ra m u n a  i 1 r io ' 

d z ie ń b ie ż ą c y . 1 0 ,0 0 I r . n a b o ż e ń s tw a z K ra k o w a . 1 1 ,5 7  [k ie g o .  

S y g u a t c z a su , p o c z e m h e jn a ł z K ra k o w a . 1 2 ,0 5 P rz e - I p o m n i  

g lą d te a tra ln y o m ó w i S ta n is ła w R ie s s . 1 2 .1 5 P o ra n e k  , d ó w < 

m u z y c z n y z e L w o w a . (W p rz e rw ie o k . 1 5 ,0 0 T e a tr s tó w . 

W y o b ra ź n i z K ra k o w a ). 1 4 .0 0 F e b ra a f ry k a ń s k a - s e n k i

f ra g m e n t z k s ią ż k i L is ty z A fry k i I ł . S ie n k ie w ic z a , s łu c h a c z a m i. 1 8 ,4 < !

1 4 ,2 0 K o n c e r t ż y c z e ń  

D o c h ó d w ro ln ic tw ie

ra d jo s łt ic h a c z m a g ło s . 1 5 ,0 0  [ k o w e n a P o m o rz t  

p o g a d a n k a ro ln ic z a w y g i. C e - ’ P o ls k ie j K a p e k I

P o b u d k a d o

5 0 O d cz y ta n ie

I

a s to łe c z n a , t

1 9 ,0 9 C h w ilk a

.3 5 W ia d o m o ś .

t) .  2 0 .4 5 D .

a rs z a w  s k ie g o .

2 2 ,1 5 W ie c z ó r

M u z v k a ta n e

».O5 W

9,10

? j. 2 1 ,0 0 K

L e h a ra —

•e r t z K

S T A N IS Ł A W A
W  'Z S P IA Ń S K IE G O

F R A G M E N T W  R A D J O

W NIEDZIELĘ 1. XI. O GODZ. 13.00

„ K ró l k ró ló w "  o g lą d a n y  z b lis k a
C o m ó w i o  c e s a rz u  A b is y n ji je g o  n a d w o rn y  le k a rz

Z a m ie s z c z a m y p o n iż e j o ry g in a ln y a r ­

ty k u ł D r. S a ss a rd a , b n a d w o rn e g o le k a ­

rz a c e s a rz a A b is y n ji . D r. S a ss a rd , k tó ry  

s p ę d z ił w A d d is A b e b ie k ilk a la t, z n a  

d o k ła d n ie n e g u s a i je g o o to c z e n ie .

P a ła c „ Q u e b i“ . W ie lk a  c ie m n a  s a la .  
P rz e z ś ro d e k  je j b ie g n ą d w a  rz ę d y  fo ­
te l i, o b ity c h c z e rw o n ą s k ó rą , b o g a to  
z ło c o n y c h , w  g łę b i w z n o s i s ię ło ż e c e ­
s a rs k ie . J e s t to s a la d la o d p o c z y n k u . 
C e s a rz s ie d z i n ic p o ru s z o n y . N a je d ­
w a b n e j s e rw e c ie  s p o c z y w a ją  n ie ru c h o ­
m o w ą s k ie , o d łu g ic h p a lc a c h rę c e .  
P ię k n a g ło w a , o k o lo n a k ę d z ie rz a w y m  
w ło s e m  i b u jn y m  z a ro s te m . N o s ry s u ­
je s ię w y ra z is to w  o s tre j n ie c o l in jj,  
d o ln a w a rg a  le k k o  w y g ię ta . W  s p o k o j­
n e j, m a rm u ro w e j tw a rz y p a ra c z a r ­
n y c h , ru c h liw y c h o c z u z d ra d z a g o rą ­
c e w  n im  ż y c ie . N e g u s je s t c ie rp ią c y .  
W ą tły s to su n k o w o o rg a n iz m tru d n o  
z n ie ś ć m o ż e p rz e c ią ż e n ie p ra c ą . J e s t  
to s ta n c h ro n ic z n e g o  o s ła b ie n ia , n a d  
k tó ry m  p a n u je ty lk o s iln a w o la .

W s z y s tk ie p o k o je w  p a ła c u s ą p o ­
n u re , c ie m n e . S a la ja d a ln a p o d ty m  
w z g lę d e m n ie ró ż n i s ię o d  in n y c h .  
W ie lk ie s to ły , u s ta w io n e s ą w  p o d k o ­
w ę . P o p ra w e j rę c e c e s a rz a z a s ia d a  
z w y k le  n a js ta rs z a d a m a z k o ła d y p lo ­
m a ty c z n e g o . E ty k ie ta je s t ś c iś le p rz e ­
s trz e g a n a i c z ę s to  s ię w ię c z d a rz a , ż e  
ja k a ś m ło d a d a m a e u ro p e js k a z a n u d z a  
s ię  n a  ś m ie rć  p rz e z  trz y  g o d z in y  w  to ­
w a rz y s tw ie d w ó c h E tjo p ó w , k tó rz y  
s łó w k a n ie z n a ją p o  f ra n c u s k u . P o tra ­
w y s ą z e u ro p e iz o w a n e . W n ie s ie n ie  
k a ż d e g o n o w e g o d a n ia p o p rz e d z a ją  
z a p a la ją c e  s ię la m p k i n a  s to le . Z a  w ie l­
k ą k o ta rą , g d z ie ś w  g łę b i s a li, p rz y ­
g ry w a d y s k re tn ie o rk ie s tra p ie ś n i lu ­

d o w e .

J e j c e s a rsk a  m o ś ć  je s t ró w n ie ż . P o ­
w a ż n a i s k u p io n a , u w a ż n ie ś le d z i to k  
ro z m ó w  p rz y  s to le . J e s t d o b rą  i tro sk li ­
w ą m a tk ą . M a to s ię u d z ie la ż y c iu to ­
w a rz y s k ie m u E u ro p e jc z y k ó w . W ie m y  
n a to m ia s t o w ie lk ie j je j a k ty w n o ś c i  
w ś ró d k o b ie t a b is y ń s k ic h .

N a js ta rs z y je j s y n . A s fa -U c s s e n . 
d z ie d z ic i s p a d k o b ie rc a tro n u , l ic z y  2 5  
la t. Ż y je p rz e w a ż n ie z d a ła o d s to lic y .  
Z b ie ra d o o k o ła s ie b ie n ie z a d o w o lo ­

n y c h  z rz ą d ó w  o jc a , c e s a rz a  H a ile S e ­

la s s ie , k tó ry  o s tro  i z c a łą s ta n o w c z o ­

ś c ią h a m u je  w s z e lk ą , n ie z a w s z e z re s z ­

tą lo ja ln ą in ic ja ty w ę s w e g o  s y n a .

D ru g i z rz ę d u s y n , d w u n a s to le tn i  

k s ią ż ę A la k o n n e n , je s t w y c h o w y w a n y  

n a p rz y s z łe g o w ła d c ę p ro w in c ji H a r-  

ra ra . N a u k i p o b ie ra  u  p ro fe s o ró w  e u ro ­

p e jsk ic h . C e s a rz s a m  p iln ie o b s e rw u je  

p o s tę p y c h ło p c a i w c z e ś n ie z a p ra w ia  

g o d o p rz y s z łe g o  u rz ę d u . M ło d o c ia n y  

k s ią ż ę b ie rz e u d z ia ł w e w s z y s tk ic h  
p rz y ję c ia c h , a u d ie n c ja c h i re w ja c h .

C e sa rz s a m  in te re s u je s ię w s z y s t-  
k ie m i n o w o ś c ia m i, k tó re z E u ro p y  
p rz y c h o d z ą i s ta ra s ię p rz e s z c z e p ić  w  
s w o im  k ra ju te w s z y s tk ie , k tó re w y ­
d a ją m u  s ię p o ż ą d a n e . Z a jm u je g o  n a j­
n o w s z a m e d y c y n a i c h iru rg ia . In te re ­
s u je g o m o to r n o w o c z e sn e j m a s z y n y ,  
n o w y  ty p  k a ra b in u  m a sz y n o w e g o , c z y  
z d o b y c z e f iz y k i z z a k re s u ra d io fo n ii  
lu b te le g ra fu .

C e s a rz  c ie sz y  s ię u z n a n ie m  i z a u fa ­
n ie m  w ś ró d  s w e j lu d n o ś c i p o d d a ń c z e l. 
J e s t d o b ry m p rz e d e w s z y s tk ie m  4 d la  
b ie d n y c h , s ła b y c h i c h o ry c h , a z d ru ­
g ie j s tro n y p o tra f i b y ć b e z w z g lę d n y m  
i s u ro w o k u rz ą c y m . Ł ą c z y w s o b ie  
d o b ro ć z p o c z u c ie m s p ra w ie d liw o ś c i.

„ A s c a r i"  — h e b a n o w i

s o ju s z n ic y  W ło c h ó w
W  s p ra w o z d a n ia c h , n a d c h o d z ą c y c h  

z a f ry k a ń sk ie g o p la c u b o ju , c z y ta s ię  
u s ta w ic z n ie o o d d z ia ła c h c z a rn y c h  
w o jsk  tu b y lc z y c h , w a lc z ą c y c h  p o  s tro ­
n ie W ło c h .

S ą to o w i „ A s c a r i“ , o k tó ry c h b it-  
n o ś c i, o d w a d z e i w y trz y m a ło ś c i o p o ­
w ia d a ła c u d a . L u d z ie w s p a n ia le z b u -  
d o w * a n i. o c ia ła c h ja k b y w y k u ty c h z  
b ro n z u  lu b  h e b a n u , ro ś li, s m u k li. O w a l ­
n a tw a rz , o r li n o s , m ię s is te w ra rg i,  
c z a rn e , k ę d z ie rz a w e w ło sy .

N a jw ię k s z ą o s o b liw o śc ią je d n a k s ą  
ic h s to p y : tw a rd e ja k s k ó ra , n ie z n o -  
s z ą c e  p o p ro s tu  ż a d n e g o  o b u w ’ ia . A s c a r i  
ro b i b e z  w y s iłk u  m a rsz e  d z ie n n ie  —  5 0  
k m . N ie m a s z e ru je , le c z b ie g n ie z a w ­
s z e le k k im  tru c h c ik ie m , ś p ie w a ją c p o  
d ro d z e m o n o to n n e n a iw n e re f re n y ,  
p o z b a w io n e  w ła śc iw ie w s z e lk ie j m e lo ­
d y  jn o ś c i.

D ru g ą , n ie o c e n io n a z a le tą A s c a r i 
je s t iś c ie s p a r ta ń s k i try b  ż y c ia : tro c h ę  
m ą k i, h e rb a ty i c u k ru w y s ta rc z y m u  
z a c a ło d z ie n n e p o ż y w ie n ie .

P o d z iw u g o d n ą je s t w y trz y m a ło ś ć  
i n ie c z u ło ś ć n a  b ó j f iz y c z n y . K ie d y  p o  
d ro d z e  'w b ije s o b ie  A s c a ri w  p o d e s z w ę  
g w ’ó ź d ź , c ie rń c z y k a w a łe k s z k ła —  
s ia d a , w y c ią g a  n ó ż . z p o m o c ą  k tó re g o  
p rz e p ro w a d z a  n a m ie jsc u m a ły  z a b ie g  
o p e ra c y jn y  —  i n a ty c h m ia s t b ie g n ie  
d a le j .

A s c a ri je s t z n a k o m ity m  ż o łn ie rz e m ,  
a m b itn y m , o d w a ż n y m  a ż d o z u c h w a ­
ło ś c i. R z u c a  s ię  z  z a m k n ię te m i o c z y m a  
w  n a jg o rę ts z y  w ir w a lk i, g d z ie d o p ie ­

K o c h a o n s w o ic h  p o d d a n y c h . W ie rz y , 
ż e B ó g  p o w ie rz y ł m u  m is ię  o d ro d z e n ia  
k ra lu . N ie s te ty  h a m u lc e m  le g o  d o b ry c h  
z a m ia ró w  i p la n ó w *  je s t w ra d liw a o rg a ­
n iz a c ja a d m in is tra c ji p a ń s tw o w e j, a  
z w ła s z c z a f in a n s e . K a ż d y  z m in is tró w  
je g o je s t b e c z k ą b e z d n a , p rz e z k tó rą  
p rz e la tu je z ło to b e z w id o c z n e g o p o ­
ż y tk u . R ó ż n e n a d z w y c z a jn e w y d a tk i 
p o k ry w a  s ię p rz e z c ią g łe u s z c z u p la n ie  
p e n s y j u rz ę d n ik ó w , c o p o d k o p u je d o ­
b rą s ła w ę je g o c e s a rs k ie j m o ś c i. I je ­
s z c z e in n a je s t rz e c z : lu d n o ś ć , k tó ra  
je s t u s p o s o b ie n ia w o jo w n ic z e g o , k o ­
c h a i s z a n u je w ła d c ę - ry c e rz a . N ie m o ­
ż e z a p o m n ie ć w ie lk ie g o  M e n c lik a . b o ­
h a te rs k ie g o w 'o d z a . A  H a ile S e la ss ie  
ic s t p rz e d e w s z y s tk ie m  p o k o jo w o  i p a k -  
to w o n a s ta w rio n v .

ro c z u je s ię w  s w o im  ż y w io le . T o te ż  
je s t o n s tra s z n y m  p rz e c iw n ik ie m  w  
o fe n z y w ie . N a to m ia s t w  w a lc e p o z y ­
c y jn e j, n ie w ie lk i z n ie g o p o ż y te k . B o  
A s c a ri n ic z n o s i b e z c z y n n o ś c i, m u s i 
b y ć c ią g le w * ru c h u .

K o m e n d a w o js k w ło s k ic h p o tra f i ła  
z n a k o m ic ie w y k o rz y s ta ć te w s z y s tk ie  
z a le ty b o jo w e c z a rn y c h tu b y lc ó w ,  
k tó ry c h p rz e sz ło 3 0 ty s ię c y w c ie lo n o  
w  s z e re g i a rm ji, d z ie lą c ic h n a d w a ­
d z ie ś c ia o ś m  b a ta lio n ó w .

Z a z w y c z a j w  a ta k u ^ A s c a r i id ą w  
p ie rw s z y c h  s z e re g a c h , a  n ig d y  n ie b y ­
ło w y p a d k u , b y d o p u ś c ili s ię z d ra d y .  
A  p rz e c ie ż A s c a r i , —  to A b isy ń c z y c y  
z k rw i i k o ś c i, z w ią z a n i z a ró w n o  ję z y ­
k ie m , ja k p o c h o d z e n ie m  i o b y c z a ja m i 
z e s w y m i b ra ć m i p o d ru g ie j s tro n ie  
g ra n ic y !

W ło s i je d n a k p o tra f il i z ro b ić s o b ie  
z n ic h  w ie rn y c h a d z ie ln y c h  s o ju s z n i­
k ó w * , tra k tu ją c ic h p o lu d z k u , w y p ła ­
c a ją c  w y s o k i s to su n k o w e ż o łd  (2 — 3  
l iry d z ie n n ie ) , z a p e w n ia ją c im  d o b re i 
w y s ta rc z a ją c e p o ż y w ie n ie .

. P o z a te m w y tw o rz y ło s ię m ię d z y  
b ia ły m i i c z a rn y m i w o jo w n ik a m i b ra ­
te rs tw o  b ro n i, d a tu ją c e s ie z d a w n y c h  
c z a s ó w  w a lk  w  E ry tre i , S o m a li i L ib ji .

T y p o w ą  fo rm a c ją „ A s c a r i“ s ą  t . z w .  
„ b a n d y “ , z ło ż o n e z 4 0 0 — 5 0 0 lu d z i, a  
ro z rz u c o n e w z d łu ż c a łe j g ra n ic y  w ło -  
s k o -a b is y ń s k ie j. K a ż d a  ta k a  b a n d a , p o ­
z o s ta ją c a  p o d  d o w ó d z tw e m  b ia ły c h  o -  
f ic e ró w , s ta n o w i z u p e łn ie a u to n o m ic z ­
n ą je d n o s tk ę , k tó ra m u s i w ła s n y m

T rą d  w  A b is y n ji
T e le g ra m y z p la c ó w  b ite w n y c h w  

A b isy n ji d o n io s ły  o  p o ja w ie n iu  s ię  w ie l­
k ie j i lo ś c i trę d o w a n y c h , k tó ry c h rz u ­
c o n o n a f ro n t, l ic z ą c o c z y w iś c ie , iż o -  
b c c n o ść w o jo w n ik ó w , z a ra ż o n y c h tą  
s tra sz n ą c h o ro b ą , w y w rz e  o d p o w ie d n i 
w p ły w  n a ż o łn ie rz y  w ło s k ic h .

T rę d o w a ty c h l ic z y A b is y n ja k ilk a ­
d z ie s ią t ty s ię c y . N ie u le c z a ln a d o d z iś  
c h o ro b a ro z p o w sz e c h n io n a  je s t w o g ó -  
le w e w s c h o d n ie j c z ę śc i A fry k i, a  
z w ła sz c z a w  ty c h  je j o k o lic a c h , k tó re  
s ą s ia d u ją z A ra b ją , g d z ie o d w ie k ó w  
je s t g ló w m e ź ró d ło  s tra sz liw e j z a ra z y .  
P ie rw o tn a n a z w a trą d u w s k a z u je n a ­
w e t n a  p o c h o d z e n ie g e o g ra f ic z n e  z a ra ­
z y  (L e n ra A ra b u m ), k tó ra  p rz e n ie s io n a  
z o s ta ła w r ś re d n io w ie c z u d o E u ro p y  z  
A ra b ji i M a łe j A z ji p o d c z a s w y p ra w  
k rz y ż o w y c h . N a jw ię k s z e n a tę ż e n ie  
o s ią g n ę ła e p id e m ia trą d u  w  E u ro p ie w  
c ią g u X III w ie k u , a u s tą p iła d o p ie ro  
w  X V  w ie k u p o z a s to s o w a n iu ja k n a j-  
s u ro w s z y c h  p rz e p is ó w  i z a rz ą d z e ń  o d ­
d z ie la ją c ;. _ h c h o ry c h  o d lu d n o ś c i. L e -  
p ro z e r je . t . j . s z p ita le i o s a d y  d la trę ­
d o w a ty c h , d a tu ją s ię o d d a w n a . z X V I  
w ie k u . T rą d  z n a n y  ju ż  b y ł w  s ta ro ż y t­
n o ś c i i w  ś re d n io w ie c z u .

D o  A b isy n ii z a w le c z o n y  z o s ta ł trą d  
z A ra b ji , a w  w a ru n k a c h p ry m ity w ­
n y c h  b y tu , w o b e c n e g o w a n ia h ig ie n y  i 
n ie is tn ie n ia ś ro d k ó w  le c z n ic z y c h , s z e ­
rz y s ię trą d n a g m in n ie . T a k  s a rn o  
z re s z tą  ja k  i d ru g a p la g a A b isy n ji, s y ­
f i lis . n a k tó ry  c ie rp i, w e d łu g  o p in ji p o ­
d ró ż n ik ó w 7 . o k o ło 7 0 p ro c e n t lu d n o ś c i. 
T rę d o w a c i s ą i w  A b isy n ji o d o s o b n ie ­
n i. m a ją s w o je o s a d y lu b d z ie ln ic e ,  
z a m k n ię te  w  m ia s ta c h , a le ż e ro z p o ­
z n a n ie trą d u w p ie rw ’s z e j je g o fa z ie  
je s t tru d n e d la la ik a , p rz e to z a ra z a  
s z e rz y  s ię d o ś ć ła tw o , z w ła s z c z a w  
ta k  p ry m ity w n y c h  o s ie d la c h , ja k w io ­
s k i i o s a d y a b is y ń sk ie .

T rą d  n ie je s t je s z c z e z re s z tą  w y tę ­
p io n y  z u p e łn ie i w 7 E u ro p ie , g d y ż w e  
F ra n c ji n p . s p o ty k a s ię n a 1 0 0 .0 0 0 re ­
k ru tó w  p rz e c ię tn ie 7 trę d o w a ty c h , w  
S k a n d y n a w ii z a ś i w  k ra ja c h  n a d b a ł­
ty c k ic h  je sz c z e c z ę ś c ie j . O k rę g k ła j-  
p e d z k i b y ł n p . z a g ro ż o n y in w a z ją  i 
ro z s z e rz e n ie m  s ię trą d u  w  1 8 9 9 ro k u i 
w 7 ty m  te ż c z a s ie p o w s ta ł ta m  s p e c ja l­
n y , z a m k n ię ty  z a k ła d  d la trę d o w a ty c h .

p rz e m y s łe m  s ta ra ć s ię o p o ż y w ie n ie . 
U z b ro je n ie —  d o b ry k a ra b in . U m u n ­
d u ro w a n ie : b ia ły b u rn u s „ s c h ia m m a “  
i s z a ry  fe z n a g ło w ie .

D o o f ic e ró w  b ia ły c h p rz y w ią z a n i  
s ą n ie s ły c h a n ie , p o d d a ją c s ię c h ę tn ie  
s u ro w e j b ą d ź c o b ą d ź d y s c y p lin ie i z n o ­
s z ą c b e z s z e m ra n ia n a k ła d a n e n a  n ic h  
k a ry .
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C o m y śli ro ln ik  o lik w id a cji 
p o w ia tu w ą b rzesk ieg o ?

P oruszona przez nasze pism o  ।  W ew nętrznych. P ozatcm P . 1 . R . ’ 

spraw a  pro jek tow anej likw idacji po- nicn w szcząć odpow iedn ie staran ia .

R oln icy w inni bron ić istn ien ia po ­

sfery gospodarcze pow iatu , które  

zredagow ały m em orjał, m ający być  

w reczonv P anu W  niew odzie P om or-

Z am ierzoną likw idację pow iatu  

zain teresow ała się rów nież R ada P o ­

niatow a na sw ojem  środow em  posie ­

dzen iu . (P iszem y o tem obszern iej 

na Innem  m iejscu).
S łow em — w szyscy sk ierow ują

w iem

bardziej.

jak i trap i

K U JE M Y  Ł A Ń C U C H
ym ańsk iego sk ładam na

pp . .M ieczysław a N osziu isK iego  

la i p . A lfonsa G órsk iego z >  

B runon G oluńsk i, K ow i

*

Napad bandycki na dom rolnika
Z K ow alew a  donosi nasz korespon-i 

dem :
W  dniu  28 hm . o  godz. 20-te j na- 

pad lo  na m ieszkan ie ro ln ika p . Jana  
R utkow skiego z K ow alew a 3 niezna ­
nych  bandy tów . B andyci sfero ryzow a-  
w szy p . R utkow skiego i jego służącą, 
zw iązali ich pow rozam i i zam knęli w  

piw  nicy .

E rny L ucji L ew andow skiej z W ąbrzeźna z panem  

F ranciszk iem  B agniew sk im , urzędn ik iem banko ­

w ym  z B ydgoszczy .

P o cerem onji udzielen ia ślubu ks. kanon ik  

S zulc w ygłosił od ołtarza piękne przem ów ien ie  

życząc serdeczn ie P arze M łodej w iele szczęścia  

drodze

dacji pow iatu zarzuciły . 1

P oniżej podajem y treść rozm o ­

w y, jaką w spółpracow nik naszej re ­

dakcji odbył z w ybitnym  ro ln ik iem . • 

S postrzeżen ia te są znam ienne i i 

w skazu ją —  że ludność ro ln icza naj- 1 

bardziej odczu je ew tl. parcelację  

pow iatu .

P rzypadek jest najlepszym  przy ja ­
cielem  reportera . S potykam  znajom e­
go ro ln ika p . B . —  z którym  postana­
w iam  porozm aw iać na ten tak obecn ie  
w enty low any  tem at —  pro jek tow anej  
likw idacji pow iatu w ąbrzesk iego .

P rzy ciep łej herbacie rozpoczyna­
m y rozm aw iać na w łaściw y tem at.

— Czy czytał Pan o likmidacji po­
miata?

—  „G łos“ tą w iadom ością zelek try ­
zow ał w szystk ich św iatle jszych ro ln i­
ków . C hcę ty lko zw rócić P anu uw a ­
gę, że u  nas —  ro ln ików , utarło  się w y ­
rażen ie „parcelow anie 4 ’ pow iatu .

„P arcelacja ’ 4 bow iem  na teren ie na ­
szego pow iatu m a już sw oją ciem ną  
kartę . N p. parcelacja m ajątku  H am er  
była przyczyną dość licznych łez i 
trosk  osadn ików .

— Jak mnioskuję, Pan przecimny 
jest parcelacji pomiatu.

—  T ak! P arcelacja bow iem  pow ia­
tu przysporzy bow iem ogółow i ro ln i­
ków m oc now ych kłopo tów . D otąd  
ro ln ik zaw oził zb ió r ze sw ego gospo ­
darstw a do W ąbrzeźna —  10— 20 km . 
Z chw ilą rozparcelow ania pow iatu —  
ro ln ik będzie m usiał o godz. 3 w zgl. 4  
nad  ranem  w yjeżdżać  w ozem  do  B rod ­
nicy , G rudziądza, C hełm na w zgl. T o ­
run ia , aby płody sw e sprzedać. C hy ­
ba P an zrozum ie, że zm uszony do za ­
ła tw ian ia  sw ych  najp iln ie jszych  spraw  
u w ładz I instancji w  jednym  z tych  
m iast —  będzie  z tego  ty tu łu  i tam  szu ­
kał na sw oje produk ty  odbiorców . Z a ­
plecze W ąbrzeźna ulegn ie w obec tego  
znacznem u  skurczen iu . —  R oln ik z ta ­
kiej przym usow ej podróży w róci do  
dom u późnym  w ieczorem , a nazaju trz  
m usi przynajm niej pół dnia koniom  t ,
odpocząć, żeby  m u  się nie  zm arnow ały .,P0™ ”  «“ eźóly dotyczące tego ty -

T T 7 7 i • • • R odnia . D alsze in fo rm acje podam y w ponie-
— Względy więc porozumiewania

kkidam 3
P ankow skie­

go i p . R edm ana

K lim ek , w ó

radcę L ew andow skiego sk ła-

ofiar pp .: D yr. B ulandę, kierow nika K aueza  

rzędu S karbow ego K onrada Z ielińsk iego.

Jan N ałęcz.

dejm uję łańcuch sk ładkow y na rzecz Z w iązku S trze-1  

leek iego i sk ładam 20 zł, przyczem proszę o dalsze  

sk ładk i pp .: M ieczysław a Jeziersk iego i S tan isław a , 

C hw ialkow sk iego oraz ap tekarza Jankow skiego z M ą-

W ezw any

B olesław

N a alarm  napadn iętego przyby ł w  
pom oc sąsiad tegoż p . (iuziew icz. któ ­
rego jeden  z bandytów  uderzy ł tępem

S płoszen i bandyci nciekli w nie ­
znanym kierunku nic nie zab ierając.

P ow iadom iona o napadzie P olic ja  
w szczęła dochodzen ia i jest na trop ie  
bandy tów .

stępy T rupy ,,C aro les< s“ , która w zbudza zachw yt 

i podziw . W  sobo tę o godz. 5 i 8 ,15 i w  niedzielę  

o godz. 5 i 9-te j —  „S PR Z ED A JN E  D U S Z E ".

i błogosław ieństw a na now ej, w spólnej 

życia .

U dział w uroczystości kościelnej 

delegacja oficerów  62 pułku piecho ty w  

pan m iody jest oficerem  w rezerw ie .

U roczystość rodzinna odbyła się w dom u  

rodziców państw a m łodych w W ąbrzeźn ie przy  

licznym udziale zaproszonych gości, których  

podejm ow ano staropolską gościnnością.

O pow ażan iu i sym patji jak iem ! cieszą s;ę  

państw o m łodzi św iadczą nadesłane życzena w  

I liczb ie około 200 . P odczas uczty w eselnej nie  

I zapom niano o uboższej dziatw ie , na dożyw ien ie  

której zebrano 35 zło tych .

D o licznych nadesłanych życzeń i m y przy ­

łączam y się , sk ładając M łodej P arze życzen ia  

szczęścia i błogosław ieństw a B ożego na dalszej 

drodze życia .

W A L N E Z E B R A N IE  
T O W . P S Z C Z E L A R S K IE G O , 

odbędzie się dnia 1 grudn ia br. o godz. 2 po poi.

W . K uligow sk iego z C hełm o-

o dalsze kucie łańcucha pp .: B ernarda K ośuika  

Jerzego R akow skiego z K iełp in  

P ow . M ichalsk iego z B ielska.

N iew iada L eon .

skow ę>  

W ydz.

B ielsk .

P . T om aszew sk i z L ip ien icy , w ezw any przez p . 

K uligow sk iego z C hetm onia sk łada na Z . S . 1 zl i pro ­

si o dalsze kucie łańcucha pp .: Jana Jag ielsk iego z  

B ielska, Ż uchow skiego S tan isław a z C helm onia i so ł­

tysa Z ielińsk iego z C helm onia.

*

W ezw any przez p . B eygera z K ow alew a sk ładam

M adejsk iego i p .cie łańcucha pana sędziego Jana  

szko ły D jonizego Z ió łkow sk iego

R auchu t. K ow alew o.

N a posiedzen iu so łtysów  

jek t p . w ójta R atkow skiego , 

siąp iono do kucia łańcucha  

ośw iatow e

P . so łtys W ojdyłlo  

szego kucia łańcucha  

z K ról. N ow ejw si; p .

gm iny P łużn ica na pro-

so łtysów na cele

w Z w iązku S trzeleck im .

z M gow a w płaca 1 zł i do dal-  

prosi p . so łtysa S tudzińsk iego  

so łtys G aw eł z U ciąża sk łada  

M uzalew sk iego do dalszego ku-

cia łańcucha.

którym

O D C Z Y T  W  T . C . L .

dr M ilik z

> . sk ładających się przew ażn ie

J A R M A R K .

W e w torek odbył się tu targ  

niu jarm ark kram ny i bydlęcy , 

ciep lej tem peratu rze zgrom adził

W y d . i R ed a k cja „ G ło su “ .

W kościele parafja lnym  w W ąbrzeźn ie od ­

był się ślub córk i leśn iczego z W ron.a p . S ch u l-  

m a n ó w n y z p . A lek sy m  G ra b o w sk im , w łaścic ie ­

lem  drogerji w W ąbrzeźn ie .

O S O B IS T E .

W  ubieg łych dniach przyby ł w celach urzę ­

dow ych do W ąbrzeźna now y inspek to r szko lny  

p . W y rw iń sk i z T orun ia .

B A C Z N O Ś Ć C Z Y T E L N IC Y T C L .

B ib ljo teka T C L . jest od 1 grudn ia br. 3  

tygodn iow a otw arta i to :

w niedzielę od godz. 11 ,30 —  12 ,30 ;

w e w tork i od godz. 17-te j —  19-te j;

w piątk i od godz. 17-te j —  19-te j.

B ib ljo teka m ieści się w „D om u P racy  

łecznej" przy ul. W olności 27 .

B ib lio tek a rz

razy

S po-

W IE C Z Ó R  Ś W . M IK O Ł A JA .

N adchodzącej niedzieli w sali p . K lim ka  

dzieci O chronk i im . D ziecią tka Jezus urządzają  

W  dniu w czorajszym odbyło się zebran ie w ieczór św . M ikołaja . N a program  złożą się : de-  

zw ołane przez prezesa K oła P rzy jació ł Z w iązku klam acje , przedstaw ien ie pt. „P an K otek był 

r“ 1 ' ‘ at i chory” i cały szereg innych w ystępów naszych

m alu tkich .

T Y D Z IE Ń P R O P A G A N D Y Z W IĄ Z K U  

S T R Z E L E C K IE G O  N A  T E R E N IE P O W IA T U  

W Ą B R Z E S K IE G O .

S trzeleck iego p . starostę K a lk stein a . N a zebra ­

niu tem uchw alono u rzą d z ić o d d n ia i-g o d o  

7 -g o g ru d n ia „ T y d z ień P ro p a g a n d y Z w ią zk u  

S trzeleck ieg o n a teren ie p o w ia tu w ą b rzesk ieg o ,

się z roladzami będą rvięc najmiększą 
bolączką rolnikom?

—  O czyw iście . Z bytn ie oddalen ie  
siedziby w ładz I instancji w yw oła je ­
dnakże i dalsze konsekw encje . Z ubo ­
żały dziś ro ln ik będzie do przyszłych  
m iast pow iatow ych zm uszony udaw ać  
się albo końm i, albo pieszo . —  C hyba  
nik t nie przypuszcza, że będzie  jeździł 
drogą koleją w zgl. au tobusem . N ie  
poruszam  już spraw y straty czasu .

Ł azików  i w ędrow nych rzezim iesz ­
ków  m am y chyba już dosyć. D la w ie ­
lu jednakże w ędrów ki ro ln ików  staną  
się okazją do now ych  napadów  rabun ­
kow ych . T ak  w ięc niejeden  ro lnik bę ­
dzie m usiał w rócić do dom u ,.go ły“ —  
a będą i w ypadki, że w ogóle nie w róci.

C iekaw w  jednakże jestem , jak ie są  
pow ody  zam ierzonej likw idacji. —  N ie  
m ogę bow iem zrozum ieć, że głów ną  
przyczyną są oszczędności. —  Jednak ­
że gdyby  naw et ten m otyw  był brany  
pod  uw agę  —  to przekonany  jestem , że  
w szelk ie w yliczen ia będą fikcy jne.

— Jak mięć Szan. Pan my obraża 
sobie działanie zmierzające do przeko­
nania mladz o niecelomości projektu?

—  M usim y działać  szybko i spręży ­
ście —  a działan ie w inno  być skoordy ­
now ane w * rękach specja lnego kom i­
te tu .
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29 listopad P , S aturn ina 7 ,18 15 ,29

30 S . A ndrzeja 7 .20 15 ,29

1 grudzień N . F lig jusza 7 ,21 15 ,29
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N A B O Ż E Ń S T W A W  N IE D Z IE L Ę  

godz. 6 ,30 R oraty i kazan ie —  ks. Z arem ba  

godz. 7 ,30 M sza św . śp iew ana —  ks. B  gus  

godz. 8 ,30 M sza św . szko lna —  ks. B igus  

godz. 9 ,30 M sza św . i kazan ie , ks. G rzechow ski 

godz. 10 ,45 S um a i kagan ie - ks. G rzechow ski 

godz. 10 ,30 N abożeństw o w S tan isław kach —  

ks. Z arem ba

godz. 2-ej Z ebran ie członków  N . P . N . P . M . —o

ks. Z arem ba

o godz. 3-ej N ieszpory

o godz. 3 ,30 Z ebran ie pan ien różańcow ych —  

ks. B igus

o godz. 4 ,30 O bchód św . M ikołaja na  

^O chronk i na ul. W olności u p . K lim ka

Ś L U B .

rzecz

R oln icy w sw ych K ółkach w inni w  dniu 27 bm . o godz. 14 ,30 w  stare j farze  

uchw alać pro testy , które zarząd T . R . w B ydgoszczy rzęsiście ośw ietlonej ks. kanon ik  
P , w inien przesłać P . M inistrow i S pr. S zulc pobłogosław ił zw iązek m ałżeńsk i panny

'ow sl.

T ow .

na bydło , a w D obrzy-

B yła okazja za tan ią

Iw ctk i clrw iejących się po-

Z G O N  Ś W IĘ T O K R A D C Y .

Jeden z uczestn ik ów ,'ło śnego sw ego czasu św ięto ­

kradztw a popełn ionego w n^zvm kościele . M IE C Z Y ­

S Ł A W L O G A , zm arł dnia 10 październ ika br. w D om u  

K arnym w e W ronkach . O dbyw ając w w ięzien iu w T o ­

run iu nałożoną nań karę sądow ą. — L oga. który już . 

kiedyś ośw iadczył, że sw ego czynu zapom nieć nie m oże  

i że tego nie przeży je —  targnął się na sw e życie * za ­

m iarze sam obójczym  i połknął łyżkę. W skutek tego z.a-

kladu K arnego w e W ronkach , celem przedsięw zięcia ko ­

niecznej operacji lekarsk ie j. O peracja copraw da się  

udała , lecz pacjen t na sku tek w ew nętrznych pokale-  

czeń przez łyżkę, jednakże w kró tce zm arł.

D enat pozostaw ił dla sw ej m atk i list, w którym ją  

prosi o przebaczen ie za w yrządzoną je j krzyw dę i han-  

bę. i odszed ł z tego św iata, zab ierając ze sobą do gro ­

bu ta jem nicę, gdzie pozosta ła reszta dotychczas nie od ­

nalezionych . a skradzionych z kościo ła przedm iotów li­

tu rg iczny  cli. P arafjan ie nasi ohydnej te j zbrodn i za ­

pom nieć nie m ogą i nie tracą nadziei, że i ta zagadka

G A B IN E T G A Z O W Y L O P P .

z dniem  10 , 11 . 1935 r. ip rzen iesiony zosta ł 

do D om u P racy S połecznej pokój N r. 12 I piętro . 

Instruk to r O P L G . urzędu je tam codzienn ie od  

godz. 11 —  13.

O b w ó d  P o w ia to w y L O P P .

Z E B R A N IE K U P IE C K IE

W dniu w czorajszym , odbyło się  

tein p . K lim ka pod przew odnictw em  

Jeziersk iego zebran ie K orporacji

!> . M . 

K upicc-

kiej.

Z ebran i w ypow iadali się stanow czo  

przeciw ko likw idacji pow iatu , podkreśla jąc,!  

że w konsekw encji tego kroku , nastąp i upa ­

dek tu t. kupiectw a.

P . Jeziersk i zdał spraw ozdan ie z dotych ­

czas przeprow adzonych prac, zm ierzają ­

cych do przeciw staw ien ia się zam ierzonej 

likw idacji pow iatu ■oraz, plan pracy na naj­

bliższą przyszłość .

w  ypo  w iuda  li

T R A D Y C Y J N Y Z W Y C Z A J .

Ju tro , w  sobo tę, w „G rand C affe" odbędzie  

się W 'iefk ie św in iob icie z zachow aniem  w szelk ie ­

go tradycy jnego cerem cm jału . —

T uszym y, że  sm akosza posp iesizą w  tym  dniu  

do ,,G randk i", niety lko ,, by pokosztow ać sm acz ­

nych w yrobów z św in i obiic ia ale także by zaba ­

w ne się na dancingu fam ilijnym , który urządzono  

z okazji św in iob icia .

K O M IS JA  D L A  R E J E S T R A C J I P O J A Z D Ó W  

m echan icznych i egzam inow ania kierow ców  

będzie urzędow ała w T orun iu w dniach 2 i 16  

grudn ia 1935 r. od . godz. 8 do 13 .30 .

N um er ak t. K m . 1448/3 5

O B W IE SZ C Z E N IE
O  L IC Y T A C JI N IE R U C H O M O Ś C I

K om orn ik S ądu G rodzk iego w W ąbrzeźnie Jan  

G łów czew sk i m ający kancelarję w W ąbrzeźn ie ul. 

Ż w irk i i W  gury N r. 12 na podstaw ie art. 676 i 679  

K . p . c. podaje do publicznej w iadom ości, że dnia  

22 styczn ia 1936 r. o godz. 1C ,3O w S ądizie G rodz ­

kim  w W ąbrzeźn ie , pokój nr. 12 odbędzie się sprze ­

daż w drodze publicznego przetargu należącej do  

dłużn ik ów W ilhelm a i M aty ldy m ałż. B ratz nieru ­

chom ości w iejsk ie j, położonej w W ąbrzeźn ie w yb- 

pod M łynik . przeznaczonej na prow adzen ie go ­

spodarstw a ro lnego , sk ładającej się z ro li o obsza ­

rze 3 ,18 ,40 ha, na którym sto i dom  m ieszkalny z  

sta jenką i stodo łą . K sięga hipo teczna W ąbrzeźno  

tom  21 w ykaz L . 465 przechow yw ana jest w S ądzie  

P _ G rodzk im  w W ąbrzeźn ie .

N ieruchom ość oszacow ana zosta ła na sum ę zl 

5 .350 , cena zaś w yw ołan ia w ynosi zł 4 .012 ,50 .

P rzystępu jący do przetargu obow iązany jest 

złożyć ręko jm ię w  w ysokości zł 535 .

R ękojm ię należy złożyć w gotow iźn ie albo w  

tak ich pap ierach -w artościow ych bądź książeczkach  

w kładkow ych insty tucy j, w których w olno um ie ­

szczać fundusze m ało letn ich . P apiery w artościow e  

przy jęte będą w w artości trzech czw 'artych części  

ceny giełdo w ej.

P rzy licy tacji będą zachow ane ustaw ow e w a ­

runk i licy tacy jne, o ile dodatkow ym  publicznem  ob ­

w ieszczen iem  nie będą podane do w iadom ości w a ­

runk i odm ienne.

P raw a osób trzecich nie będą przeszkodą do  

licy tacji i przysądzen ia w łasności na  rzecz nabyw cy  

bez zastrzeżeń , jeżeli osoby te przed rozpoczęciem  

przetargu nie złożą  dow rodu , że w niosły pow ództw o  

o zw oln ien ie nieruchom ości lub je j części od egze ­

kucji i że uzyskały  postanow ien ie w łaściw ego sądu , 

nakazu jące zaw ieszen ie egzekucji.

W  ciągu ostatn ich dw óch tygodni przed licy ta ­

cją w ’olno oglądać nieruchom ość w  dni pow szedn ie  

od godz. 8-ej do 18-ej ak ta zaś postępow ania egze ­

kucy jnego m ożna przeg lądać w sądzie grodzkim  w

K IN O  „ S Ł O Ń C E ” W Y Ś W IE T L A :

D ziś w piątek poraź ostatn i film pt. ,,F ’O - 

L IES  B E R G E R E ” . N a scen ie przed ekranem  w y-

W ąbrzeźn ie ul. W olności N r. 17 , sala N r. 7 .

W ąbrzeźno , dnia 24 listopada 1935 r.

(— ) JA N  G Ł Ó W C Z EW S K I, kom orn ik
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S tr . 8
G L O S W Ą B R Z E S K I

obiektijiiemZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBApanowania Anglików w Indjach. NiemałeM ąka pszenna IA 0-20 proc.

Z d r a d a  s ta n u
Przed Sądem Okręgowym w Toruniu na 

sesji wyjazdowej w W ąbrzeźnie staną! ro­
botnik oskarżony o kradzież.

Przewodniczący Sądu pyta oskarżonego  

czy by! karny.
Oskarżony: Tak. W ysoki Sądzie! Jeden  

raz!
Przewodniczący: Za co?
Osk.: Za sprawy polityczne w r. 1925!
Przew.: Jaka to była sprawa?
Osk.: Napisane było, że za zdradę stanu.
Przew.: Za co? Za zdradę stanu?
Osk.: Tak! Pobiłem posterunkowego...

zdziwienie wywołał fakt, że marszałka roz­
brojono. Pewnej nocy znikła szabla. W szel­
kie poszukiwania nie dały rezultatu. Przy­
padkiem dopiero jeden z policjantów an­
gielskich. zatrzymując rikszę, znalazł w niej 
szablę. Pasażer został aresztowany, lecz u- 
porczywie milczy. Zagadką nadal pozostaje 
powód i cel „rozbrojenia'*.

B Y D G O S K A  G I E Ł D A  Z B O Ż O W A
z dnia 28 listopada 1935  r.

ROZBROJONY POM NIK.

Na głównym placu w Kalkucie stoi pom ­
nik marszałka Fredericka Sleigh, który po­
łożył olbrzymie zasługi nad utrwaleniem

Żyto

Pszenica

Jęczmień browarowy

Jęczmień jednolity

Jęczmień zbiorowy

Owies

M ąka żytnia wyciąg. 0-30%

M ąka żytnia gat. 0-45 proc

M ąka żytnia gat. I 0-55 proc.

M ąka żytnia gat. II 45-55 proc.

M ąka źytnra razowa 0-90 proc.

13,00  —  13,25  

17,50-18,00 

15,00-15,50

14,00— 14,25  

13,50-14,00  

15,50— 16,25  

21,00— 21,50  

20,50-21,00  

20,00— 20,50  

17,25-17,75  

15,00-15,50

M ąka pszenna gat. IB 0-45 proc.

M ąka pecenna gat. IC 0-55 proc.

M ąka pszenna gat. LD 0-60 proc.

M ąka pszenna gat. IE 0-65 proc. 

M ąka pszenna gat. IIA 20-55%  

M ąka pszenna gat. IIB 20-65%  

M ąka pszenna gat. ILD 45,65%  

Otręby żytnie

Otręby pszenne miałkie

Otręby pszenne średnie

Otręby pszenne grube

Otręby jęczmienne

Rzepak zimowy

i M ak niebieski

1 Gorczyza

Siemię lniane

Groch polny

Groch W iktorja

Groch Folg  er  a

Ziemniaki jadalne pomorskie 

Ziemniaki jadalne nadnoteckie 

Płatki ziemniaczane 

M akuch lniany

31,50— 33,5 0  

30,50— 31,50  

29,75-30,75  

28,75 - 29,75  

27,75— 28,75  

25,25— 26,25

24,75— 25,75  

23,00  — 24,00

9,25— 9,75

10,25— 10,75

9,75— 10,25 

10,00— 10,75  

10,00— 11,00  

39,00— 41,00  

58,00-62,00 

34,00— 30,00  

37,00— 39,00

21,00— 2300

26,00-30,00

20,00— 23,00

3,5< — 4,00

3,5 — 4/0  

7,50— 10,60  

10,50— 11,6.

—  Z W . S T R Z E L E C K I —  O D D Z I A Ł Ż E S S K I W Ą ­

B R Z E Ź N O . Z b ió r k i o d b y w a ć s ię b ę d ą z a w s z e c o w to r k i 
i p ią tk i o g o d z . 1 8 .5 0 w ś w ie t lic y D o m u S p o łe c z n e g o ,  

ć w ic z e n ia z a ś w  c z w a r tk i o d g o d z . 1 8 — 1 9 w  s a li g im ­

n a s ty c z n e j p r z y s z k o le p o w s z e c h n e j ż e ń s k ie j . Z a r z ą d .

-  Z W IĄ Z E K M Ł O D Y C H  H A N D L O W C Ó W  —  W ą ­

b r z e ź n o . W  n ie d z ie lę , d n ia  1 g r u d n ia  o  g o d z . 2 -e j p o p o i. 

o d b ę d z ie s ię z e b r a n ie w h o te lu p . K lim k a . O b e c n o ś ć  

w s z y stk ic h c z ło n k ó w  k o n ie c z n a .  Z a r z ą d .

-  K O Ł O  A B S O L W E N T Ó W  S Z K O Ł Y D O K S Z T A Ł ­

C A J Ą C E J . W  n ie d z ie lę 1 g r u d n ia o g o d z . 4 -te j p o p o ł. 
o d b ę d z ie s ię w  ś w ie t lic y z e b r a n ie . P r z y b y c ie w s z y s tk ic h  

c z ło n k ó w  k o n ie c z n e .  Z a r z ą d .

-  Z E B R A N I E  Z E S P O Ł U  R O D Z I C IE L S K IE G O  P R Z Y  

O Ś R O D K U  „ Z R Ę B U " o d b ę d z ie s ię w  p o n ie d z ia łe k , d n . 
2 -g o g r u d n ia b r . w  G im n a z ju m . O  l ic z n y u d z ia ł u p r a ­

s z a  Z a r z ą d .

— B A C Z N O Ś Ć K L U B S P O R T O W Y „ P O G O Ń " ! —  

W  d n iu 4 g r u d n ia b r . o d b ę d z ie s ię o g o d z . 2 0 -e j z e b r a ­

n ie w lo k a lu d r h . p r e z e s a J a n a H o ffm a n n a . P r z y b y c ie  
c z ło n k ó w  w s z y stk ic h s e k c y j k o n ie c z n e z p o w o d u o m ó ­

w ie n ia b a r d z o w a ż n y c h s p r a w .  P r e z e s .

Wydawca: Bolesław Szczuka. — Redaktor odpowiedz. 

Adam Szczuka — Wąbrzeżno-Pom.. ul. Mickiewicza t 

Druk.: Zakłady Graficzne B. Szczuki Wąbrzeżno-Po«

GRAND CAFEE

urządza w dniu 30 bm. (sobota)

Początek o godz, 18 > tej (szóstej)

Specjalność: flaki, kiszki własnego wy­

robu, grochówka  z kopytkami, noga wie­

przowa, serdelki z sałatką.

W ieczorem DANCING FAM ILIJNY z urozmaiceniaml. 

Przygrywać bądzie orkiestra doborowa. 

Bufet zaopatrzony w dobrze pielęgnowane napoje

W konkursie aud firmą Konrad Dahmer w  
W ąbrzeźnie ma nastąpić podział końcowy.

W tym celu jest do dyspozycji gctówka w  
kwocie 10.497,81 zL Do uwzględnienia są preten­
sje w ogólnej kwocie 15.957,39 zł.* Zesta^vienie 
końcowe znajduje się w Sądzie Grodzkim w W ą- 
brzetnie do wglądu.

Zarządca masy

K U Ż A J a d w o k a t

W a ln e  z e b r a n ie
S p ó łk i D r e n a r s k ie j J a r a n to w ic e  
odbędzie się w oberży p. Kleczkowskiego w  
Jarantowicach dnia 19 grudnia 1935 r. o godz. 
18-tej

P o r z ą d e k  o b r a d :
1) Odczytanie protokółu z walnego 
zebrania z dnia 30 października 33r, 
2) W ybór przewodniczącego i zarządu 
3) Sprawa skonwertowania zaległego 
długu
4) W olne głosy

N A F T Y Ń S K I l ik w id a to r

D o m
l-no piętrowy z ogrodem  
jest zaraz do sprzedania

S c b w a n z o w a
_____ W olności 11

D w u p o k o jo w e  
mieszkanie z łazienką i 
ogrodem do wydzierża­
wienia zaraz

ul. Strzelecka 4

M ie s z k a n ie  
słoneczne 3 pokojowe  
i kuchnia nowo wyremon­
towane zaraz do wyna­
jęcia

Bortowski
Piłsudskiego 17

Z opowiadań Klienteli dowiaduję się, że 
od pewnego czasu w okolicach miasta W ą­
brzeźna ■objeżdża pewien podróżujący, 
sprzedając proszek do prania pod nazwą 
„Vejii“ .

Ów sprzedawca w celu ułatwienia sobie 
sprzedaży tłumaczy klienteli, że firma 
Hoffmann w W ąbrzeźnie wydaje za wycinki 
z opakowań owego proszku gratyfikacje.

W yjaśniam, że żadnego proszku „Veni“ 
nie znam i dostawcy jego nigdy nie widzia­
łem ,więc żadnych dodatków za proszki 
przez niego sprzedane

n ie w y d a ję
Powyższe podaję do laskaAvej wiado­

mości wielce Szan. Publiczności i proszę w  
razie pojawienia się wyżej wspomnianego  
sprzedawcy oddać go w ręce policji za 
wprowadzanie w błąd.

J A N  H O F F M A N N  W ą b r z e ź n o
R Y N E K  1 5

P r im a  k o k s  
hutniczy i brykiety na­
deszły

H. Talkowska  
dawn. Szymańska 

ul. M * Piłsudskiego teł. 50 

Z g u b io n ą  
książeczkę  wojskową  wy­
stawioną przez P. K U. 
Toruń unieważniam

J . K a lin o w sk i  
W ielkie Radowiska

P o tr z e b u ję  
zaraz trzech uczni 

J . B u r z y ń s k i

Przedsięb.
Blacharsko — Dekarski*

J a b ło n o w o  P o m

S tr o ję
i r e p e r u ję  

fortepiany  i organy  facho­
wo i tanio

J ó z e f C y m b r o w s k i  
Hotel pod Białym Orłem

Mam zaszczyt polecić Wielce Szanownej Klienteli
cukry I cxekolady^Rrajou/etoujary kolon jalno - dlelikatesouje9 wina

W s z e lk ie k o n s e r w y  r y b n e

K o n s e r w y o w o c o w e i ja r z y n o w e

K o m p o ty i ja m y o w o c o w e

S e r y ty lż y c k i i s z w a jc a r s k i

S e r y  ś m ie ta n k o w e w  s ta n io lu o r ó ­

ż n y c h  s m a k a c h  s z t . 0 ,1 5

K a k a o 1 /4 f t . 0 ,2 5 i 0 ,4 0

K a w a ś w ie ż o  p a lo n a ty lk o d o b r e j ja ­

k o ś c i

K a s z k a  p s z e n n a f t .

M a k a r o n  n itk o w y  f t .

K a p u s ta  k is z o n a f t  
O g ó r k i k is z o n e s z t . 
M a r y n o w a n e ś le d z ie s z t . 
Ś le d z ie  M a tt ie s s z t .

M a tt ie s s p e c ja ln e - t łu s te  

A n g ie lsk ie M a tie s s z t .

B y tlin g i  N

0 ,2 5  
0 ,4 0  
0 ,1 2  
0 ,1 0  
0 ,1 0  
0 ,0 6  

0 ,0 8  

0 ,2 5  

0 ,2 0

S z p r o ty  w ę d z o n e f t .
J a b łk a  p ie r w s z o r z ę d . f t .

D L A  P A N Ó W

0 ,5 0

0 ,3 0  i 0 ,3 5  

R O L N I K Ó W

Ń a fta

O liw a  c e n tr y fu g o w a l itr

M a s z y n o w a
S m a r n a  o s ie - c z a r n a f t .

S m a r ż ó łty  „
C e b u la

0 ,6 0

0 ,7 0  i 0 ,8 0
0 ,2 5
0 ,3 5

Wąbrxeino9 Rifnek 13 - tel. Wąbrzeźno 11. Filje: Lisewo i Płużnica
Hurt i detal towarów kolonjalno^delikatesoujych

K in o

d ź w ię k o w e

S Ł O Ń C E

Dziś w piątek dnia 29 o godz. 8,15 nieodw. poraź ostatni M AURICE CHEVALIER w swym najlepszem i niezrównanym przeboju p.t.

Szał tańca, muzyki i miłości. Sekundują Anna
Sothern i inni. UW AGA na scenie przed ekra- - -  J L_  |
nem brawurowy występ jedynej w Polsce „  ,, , 4 . . . .
Trupy ,C A R O L E S S“ , która wzbudza u wszystkich podziw i niemilknące oklaski. W ykorzystajcie okazję  

W Sobotę o godz, 5 i 8,15 i w niedzielę o godz. 5 i 9 w. Przed ekranem nowy występ słynnej Trupy „CAROIESS* która zbiera 
niezrównane brawa i oklaski. Na ekranie słynny na cały świat tenor JOZEF SCHM IDT i jego partnerka Evi Paurner oczarują 
nas wszystkich w uroczym filmie tchnącym radością życia p.t.

Aby dać możność zobaczenia i młodzieży urządzamy dla niej specjalny seans w sobotę o godz. 5 w którym pokaże cały zespół arty­
styczny Caroiess swój wspaniały program akrobatyczny w całym komplecie. W stęp dla dzieci 25 gr. balkon 50 gr. dla starszych  
49 gr. balkon 80 gr. W restauracji Holelu pod Orłem codzień występ Trupy Caroiess DANCING — ZABAW A. W stęp wolny lecz 
tylko dla stałych gości.

Książnica Kopemikańska 

w  Toruniu


